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Odpowiedź narodu 

na wezwanie Wodza

W  m a rcu  b . r . W ó d z  N a c ze ln y  M a r
sz a łe k  Ś m ig ly -R y d z s tw ie rd z ił , ż e  c z a 
sy , ja k ie  o b e c n ie  p rz e ż y w am y , s ta w ia 
ją  P o la k o m  p y ta n ie :

—  C z y  p o tra fią  z  se rc  sw o ic h  u su 
n ą ć d ro b n e n a ło g i i p rz y zw y c z a je n ia , 
n a w e t se n ty m e n ty , b y z ro b ić m ie jsc e  
d la w ie lk ie j, p o tę ż n e j m iło śc i P o lsk i:  
c z y  p o tra f ią  o d ró ż n ić  rz e c z y  m a ło  w a ż  
n e  o d  rz e c zy  is to tn ie  w a ż n y ch , c z y  p o 
tra fią  u jrz e ć  i ro z s trz y g n ą ć  n a jw a żn ie j  
sz e z a g a d n ie n ia p rz e ż y w a n e g o d z iś  
p rz ez n a s o k re su  h is to ry cz n e g o " .

R o z w ią z u jąc p o p rz e d n i p a r la m e n t

W o jsk a w ę g ie rsk ie  ro z p o cz ę ły  w  so 
b o tę z a jm o w a ć o b sz a ry , p rz y zn a n e W ę 
g ro m  p rz e z a rb itra ż  w ie d e ń sk i.

O  g o d z in ie 1 0 ,0 0 w o jsk a w ę g ie rsk ie  
p rz e k ro c z y ły d o ty c h c z a so w ą g ra n icę  
m ięd z y C z e c h o s ło w a c ją a W ę g ra m i, w  
p o b liżu  M e d v y  n a  p ó łn o c o d  G y ó r o b sa 
d z a ją c w ie lk ą w y sp ę n a ta m te jsz y m  te 
re n ie .

r _ _ _  J ty m  sa m y m  m n ie j  w ięc e j c z a s ie  ro z
P a n  F re z y  d e n T  R z p fite j s tw ie rd z ił , ż e jp o c z ę ło  s ię  w k ra c za n ie  w o jsk  w ę g ie rsk ic h  

„ w z ro s ło w  sz e ro k ic h m a sa c h n a ro d u  |n a  p rz y łą c zo n e te ry to r iu m  s ło w ac k ie w  
z ro z u m ie n ie p o trz eb y c z y n n ie js z eg o lo k o lic y  g m in  M e d v e  i B o d ja v a ,  

w sp ó łu d z ia łu w  p ra c y  p a ń s tw a " i ż c 9  , -
d la te g o  w ła śn ie n a s tę p u je  o b ió r n o w e -l , . W  c h w il ‘ * * w ,Ć 0“ “ ‘a 1w 0 ’’k ' '" ^ ■e r 
g o  p a r la m e n tu , b y  d a ć  m ó g ł . .p e łn ie j-l^ ic h  w e w sz y s tk ic h  fa b ry k ac h  p rz e rw a -  
sz y  w y ra z n u r tu ją c y c h w  sp o le c z e ń - l'1 0 p c a c ę n a 1 0  m in u t, 
s tw ie  p rą d ó w " .  |

m a ło  w a ż n e d ą sy m ię d z y p a r ty jn e  o d
rz e c z y  is to tn ie w a ż n y c h : z je d n o c z e n ia
w  im ię tw ó rc ze j i p o z y ty w n e j p ra c y  
d la  n a ro d u  i p a ń s tw a .

T a k ą  je s t w y m o w a  te g o  p le b isc y tu ,  
k tó ry  o d b y ł s ię w  n ie d z ie lę .

N a  w e z w a n ie W o d z a N a c z e ln eg o  
d o  sp o łe c z e ń s tw a , b y  w e sz ło  n a  d ro g ę , 
w io d ą c ą d o „ w y z w o le n ia s ił m o ra l
n y c h  i tw ó rc zy c h  w  n a ro d z ie , d o  sk u 
p ie n ia  ic h d o w y tw o rz e n ia n o w y c h  
w a rto śc i" , o d p o w ie d z ia ło w  n ie d z ie lę  
sp o łe c ze ń s tw o  p o lsk ie :

Tak! Wstępujemy tłumnie i zmur^ 
cie na tę drogę, by za twym przemo- 
dem maszerować ku wielkiej i silnej 
Polsce!

W  n ie d z ie lę m ilio n o w e rz e sz e w y -9

a p e l W o d z a N a c z e ln e g o , b y „ u su n ą ć  I Arabska centr. propagandy w Berlinie 
n a ło g i" i „ o d ró ż n ić rz e c zy m a ło w a ż -]  
n e  o d  rz e c zy  is to tn ie w a ż n y c h " - 
i a p e l G ło w y P a ń s tw a , b y w y k a z a ć ' 
„ c z y n n ie js zy w sp ó łu d z ia ł" w  a k ta ch  
d o n io s ło śc i p a ń s tw o w e j.  <

W  n ie d z ie lę . 6 l is to p a d a , n ie ty lk o  
u s ta la n y  z o s ta ł n o w y  sk ła d  p e rso n a ln y  
S e jm u , n ie ty lk o  w y b ie ra n o  w  1 0 4 o - 
k rę g a c h  w y b o rc z y c h  2 0 8  p o s łó w .

N ie d z ie ln e w y b o ry b y ły z a ra ze m  
p e w n e g o ro d z a ju p le b isc y te m .

P y ta n ie  p o s taw u  o n e sp o łe c z e ń s tw u ,  
b rz m ia ło :

C z y m a b y ć w re sz c ie p rz e ła m a n a  
p sy c h o z a b ie rn o śc i, n e g a c ji, a b sen c ji,  
c z y  n a w Te t b o jk o tu , z o k a z ji w y b o ró w  
p a r la m en ta rn y c h  w sz c z e p io n a w  sp o 
łe c z e ń s tw o ?

W  n ie d z ie lę z d e c y d o w a n a w ię k 
sz o ść sp o łe c z eń s tw a o d p o w ie d z ia ła :

T a k ! T a  p sy c h o z a m u s i b y ć p rz e 
ła m a n a ! T o  p o n u re w id m o  n e g a c ji i 
b ie rn o śc i m u s i z n ik n ą ć z  n a sz e j rz e 
c z y w is to śc i!

W  o k re s ie d w u m ie s ię c z n y m , p rz e 
g ra d z a ją c y m  ro z w iąz a n ie p a r la m e n tu  
i n ie d z ie ln e w y b o ry  se jm o w e , n e g a c ja  
i a b s ty n e n c ja  p ró b o w a ły  z n ó w  d o trz eć  
d o  rz e sz o b y w a te lsk ic h . Z  p ra w ra i le 
w a , z  c e n tra l p a r tii , e n d e c k ie j, so c y ja -  
l is ty c z n e j, lu d o w e j i sz e reg u  p o m n ie j
sz y c h , w y sz e d ł p a ro l: n ie g ło so w a ć !  
z b o jk o to w a ć  w y b o ry ! N ie  p rz e b ie ra n o  
w  ś ro d k a c h , b y  to  h a s ło  n e g a c ji i a b 
s ty n e n c ji w ra z ić  ja k  n a jd o k ła d n ie j w  
m ó z g i lu d z k ie .

W  n ie d z ie lę  o k a z a ło  s ię  ż e  te  n a w o 
ły w a n ia  n ie  m a ją  k re d y tu  w  p o c z u c iu  
o b y w a te lsk ic h  sz e ro k ich m a s .

Ja k  z a w sz e  i w sz ę d z ie  p o z o s ta ła  w  
d o m u  c z ę ść  so b k ó w  i le n ió w , c i, c o  n i
g d y  n ie  u c z e s tn ic z ą  w  a k ta ch  p u b lic z -
n y c h . P o z o sta li w  d o m u  te ż i w y g o d 
n ic c y , k tó rz y  n ie  ry z y k u ją  k a ta ru  c z y  
m o ż n o śc i n a b y c ia  g o p rz e z  p o fa ty g o 
w a n ie  s ię  w - - --  Ł ' i
sz k a n ia  d o  lo k a lu  w y b o rc ze g o , z w ła sz 
c z a w  o k rę g a c h w ie jsk ic h , o b e jm u ją 
c y c h  w ie lk ie  te re n y , g d z ie n ie je d n o 
k ro tn ie  d ro g a d o  u rn w y m a g a k ilk u  
c z y n a w e t k ilk u n a s to k ilo m e tro w e g o  
m a rsz u . I z a p ew n e , g d y b y  w y b o ry  o d 
b y w a ły  s ię  n ie  p ó ź n ą  je s io n ią , a  n a  w io 
sn ę c z y  w  le c ie —  c h m u rn a i d ż y s ta  
p o g o d a  n ie „ o d s tra sz y ła b y " o d  fa ty g i  
d o ta rc ia  d o  lo k a lu  w y b o rcz e g o  te j i lo ś 
c i w y g o d n ic k ic h .

A le  p o m ija ją c te n o d se te k  s ta le  i 
z a w sz e d la p rz e jaw ó w ż y c ia z b io ro 
w e g o  o b o ję tn y c h — z le n is tw a c z y

l is to p a d o w ą  sz a ru g ę  z m ię le c z n y c h w

Wojska węgierskie 

zajmują nowe tereny

• i 9 P rz y  u lic y  K u rfu e rs te n d a m m  w  B e rli-  
T ~  ^a / .H n ^e ' ie d n e i z n a jru ch liw sz y c h  a r te rii s to  

' L o - 1 Ib c y R z e sz y , is tn ie je „ K lu b a ra b sk ic h  
w  a k  a c  'j js tu d e n fó w  w  N iem cz e ch " . P o d tą  n ie 

w in n ą u a isw ą  m ie śc i s ię c e n tra la p ro p a 
g a n d y  ru c h u  p a n a ra b sk ie g o , k tó re m u p a  
tro n u je n iem iec k ie m in is te rs tw o p ro p a 
g a n d y su b w e n c jo n u ją c je g o a k c ję . Z re 
sz tą n a b la n k ie ta c h  k o re sp o n d e n c y jn y c h  
„ k lu b u " p o d o f ic ja ln ą je g o n a z w ą w id -

P a n a P re z y d en ta M o śc ic k ieg o .M a rsza łk a Ś m ig łe g o - R y d z a i M in is tra B e ck a .D o k to ry z ac ja

ib rak u u św ia d o m ie n ia — n ie d z ie ln e  
| w y b o ry t łu m n y m  u d z ia łe m  rz e sz sp o -  
'_ _ / g ło so w a n iu , s tw ie rd z iły
p o n a d  w sz e lk ą w ą tp liw o ść , ż e h a s ła  
b o jk o to w e , k o lp o r to w a n e  p rz e z p a r tie  
p o lity c z n e , sp o tk a ły  s ię  z e  s ta n o w c z y m  
o d p o rem  z e s tro n y z n a m ie n n e j w ię k 
sz o śc i n a ro d u .

Z ja w isk o  to  t łu m a c z y s ię d w o m a  
g łó w n ie p rz y c z y n a m i.

P o  p ie rw sz e : id e a  z je d n o c ze n ia , w y  
su n ię te  p rz e z W o d z a N a c z e ln e g o  ja k o  
„ p io n  m o ra ln y " , d o k o ła  k tó re g o  sk u p ić  
s ię w in n o  h a s ło  „ o b ro n y  P o lsk i" —  u -  
c z y n iła g łę b o k ie i c o ra z w y ra źn ie j 
p rz e ja w a ją c e s ię p o s tę p y  w  o d c z u w a -

Zbrojenia powietrzne 

Wielkiej Brytanii

L O N D Y N . „ S u n d a y T im e s ." p isz e , iż  
w  c ią g u  p rz y sz łe g o  ty g o d n ia rz ą d  b ry ty j
sk i p o d a p ra w d o p o d o b n ie d o w iad o m o ś 
c i p u b lic z n e j z a m ia r z w ię k sz e n ia l ic z b y  
sa m o lo tó w  w o jsk o w y c h p ie rw sz e j l in ii 
z 2 .7 5 0  d o  4 0 0 0 . R e z u lta te m  te j d e c y z ji  
w e d łu g d z ie n n ik a  —  b ę d z ie ta k w ie lk i 
ro z w ó j a n g ie lsk ie g o  p rz e m y s łu  lo tn ic z e -  

_ _ _ _  . . y _ _ _ _  g o , iż p ro d u k c ja ro c z n a o s ią g n ie l ic z b ę  
sw y ch  w y b a w ic ie li z n ie b y w a ły m  e n tu - |3 5 .— 4 0 .0 0 0  sa m o lo tó w . R y tm  te j p ro d u k  
z jaz m e m ,_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ le j  i m a b y ć u trz y m a n y  d o ro k u  1 9 4 0 .

11111111 .....

Zaburzenia na Rusi Podkarpackiej
U Ż H O R O D . W  n o c y z n ie d z ie li n a  

p o n ie d z ia łek  śc ią g n ię to  z m ia s ta  w ięk sz ą  
l ic z b ę p o lic ja n tó w . W  n o c y g d z ie n ie g 
d z ie k rą ż y ły p o  u lic a c h  p a tro le  k a w a le 
ry jsk ie . N a z a rz ąd z e n ie w ła d z c z e sk ic h

D z w o n y  u d e rz y ły  w  c a ły m  k ra ju . W e  
w sz y stk ic h k o śc io ła c h o d b y ły s ię n a b o 

ż e ń s tw a .

D a lsz e  te re n y  z a ję te  z o s ta n ą  w  c ią g u  
n a jb liż sz y c h  d n i.

L u d n o ść w y z w o lo n y c h z ie m w ita  

n ie je u m iesz c zo n y  n a p is w  ję zy k u  a ra b 
sk im  ,.S ta ły e u ro p e jsk i k o m ite t o b ro n y  
P a le s ty n y —  g łó w n a k w a te ra b e r liń 

sk a " .
W e d łu g  s ta tu tu  „ k lu b u " w sz y sc y je 

g o c z ło n k o w ie z o b o w ią za n i są o d d a ć  
sw e s iły s tw o rz e n iu w ie lk ie g o p a ń s tw a  
a ra b sk ie g o , o b e jm u ją c eg o P a le s ty n ę , —  

I ra k  i S y rię .

n iu  i ro z u m ie n iu  n a jsz e rsz y c h w a rs tw  
sp o łe c z e ń s tw a .

P o  w tó re : jć ś t w  ty c h  w a rs tw ac h  
tę sk n o ta  z a  s iłą  i je d n o śc ią , z a  ty m . c o  
W ó d z N a c z e ln y o k re ś lił ja k o „ z o rg a 
n iz o w a n ą , je d n o lic ie  k ie ro w a n ą  w o lę  
S p o łe c z e ń s iw o m a d o ść  ju ż  h a rc ó w  i 
ro z g ry w e k , d o ść  c ią g łe g o  p o d k re ś la n ie ,  
te g o , c o  d z ie li , c o  m n o ż y  ja ło w e  sp o ry .  
S p o łe c z e ń s tw o  c h c e  i rz ą d u  i p a r la m e n 
tu , sk u p io n e g o  w  p ra cy p o z y ty w n e j, 
tw ó rcz e j, je d n o lite j j z g o d n e j.

N a ró d o d p o w ie d z ia ł p rz y w ó d c o m  
p a r tii : n ie ! n ie s łu c h a m y  w a s w ię c e j!  
i o d p o w ie d z ia ł n a  a p e l W o d z a  N a c ze l
n e g o . ż e  . .p o tra f i o d ró ż n ić  rz e c z y  m a ło  
w a ż n e  o d  rz e c zy  is to tn ie  w a ż n y c h " t . j . 

z w o ln io n o z w ię z ień  i a re sz tó w  w szy s t
k ic h p rz e s tę p c ó w  k ry m in a ln y c h . P o n ie 
w a ż w ę g ie rsk a g w a rd ia n a ro d o w a n ie  
je s t u z b ro jo n a , p rz e to s ta n b e z p ie cz e ń 
s tw a w  m ie śc ie p o z o s ta w ia w ie le d o  ż y 
c z en ia  i w y w o łu je  p o w a żn e  z a n ie p o k o je 
n ie w śró d  m ie jsc o w e j lu d n o śc i.

W  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y ch  n a  m u -  
ra c li m ia sta z o s ta ły  ro z p la k a to w a n e z a 
rz ą d z e n ia g e n . S w a tk a , g ro ż ą ce z a s trz e 
le n ie m  k a ż d e g o , k to b ę d z ie u s iło w a ł  
k ra ść , ra b o w ać , lu b  te ż c h o ć b y  ty lk o  s ło  
w e m  p rz e z k a d z a ł w ła d zo m  w  w y k o n y 
w a n iu o b o w ią z k ó w . Je d n o c z e śn ie z a rzą 
d z e n ie to p rz y p o m in a z a k a z p rz e b y w a 
n ia  n a u lic ac h m ia s ta p o g o d z in ie 2 0 ,0 0 .

W śró d lu d n o śc i d a je s ię z a u w a ży ć  
u c ie c z k ę o d k o ro n y . W sz y s tk ie sk lep y  
są p rz ep e łn io n e . P rz e d  n ie k tó ry m i sk le 
p a m i z e b ra ł s ię ta k  w ie lk i t łu m , ż e m u 
s ia n o u s ta w ić p o s te ru n k i p o licy jn e d la  
u trz y m a n ia p o rz ą d k u .

Bojówkarze grasują

U Ż H O R O D . B o jó w k a rz e W o ło sz y n a  
z a c z ę li k rw a w e p o ra c h u n k i z m ie jsc o w ą  
lu d n o śc ią k a rp a to ru sk ą , W  P e re cz y n ie ,  
m ie jsc o w o śc i p o ło ż o n e j o 1 9  k m . n a p ó ł
n o c  o d  U ż h o ro d u  , a  z a ty m  p o z o s taw io n e j 
p rz y  C z e c h o s ło w a c ji c z ło n k o w ie b o jó 
w e k W o ło sz y n a n a p a d li n a k ilk u n a s tu  
z w o le n n ik ó w  b y łe g o  p re m ie ra B ro d y  e g o  
i p o b ili ic h  w  sp o só b  b e s tia lsk i. W sz y st
k ic h  p o b ity c h d o  u tra ty  p rz y to m n o śc i u -  
m ie sz c z o n o  n a  p o s te ru n k ac h  ż a n d a rm e rii . 
K ilk a  o só b  z  te j g ru p y  z b ie g ło  i p rz y b y ło  
d o U ż h o ro d u , g d z ie p o d d a n i z o s ta li b f  
d a n io m  le k a rsk im .

U  w szy s tk ich  s tw ie rd zo n o  p o w a żn e  u -  
sz k o d z en ia c ie le sn e i ra n y t łu c z o n e i 
k łó te . D w ie o so b y  p o k a lec z o n e s ie k ie ra 
m i, z m a rły  w  d ro d z e d o  sz p ita la . D o p ro 
w a d z o n a  d o  o s ta te c z n e j ro z p a c z y  lu d n o ść  
k a rp a to ru sk a  c h w y c iła  z a b ro ń . W c zo ra j  
w  n o c y  z o s ta ło  z a s trz e lo n y c h  6 -c iu  c z ło n  
k ó w  b o jó w e k W o ło sz y n a .
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Posłowie pomorscy zdobyli w roku 1935 głosowało 45,9 procent
W roku 1938 głosowało 67,36 proc

100 proc, głosów węcej nii w 1935 r.XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W A R S Z A W A . Z w ię k s z o n y u d z ia ł ją C  3 9 .9 0 4  g ł . (d ru g i w  r . 1 9 3 5  p . K a m iń -  
g ło su ją c y c h w  o k rę g a c h w o je w ó d z tw a  • s k i o tr z y m a ł 1 8 .8 2 4  g ł .) W ś ró d  z w y c ię -  
p o m o rs k ie g o i lu s tru ją n a j le p ie j l ic z b y ż o n y c h  z n a jd u je  s ię ro ln ik K ą k o le w s k i 

i z n a n a  w  G d y n i d z ia ła c z k a s p o łe c z n a  
p . F ra n k o w s k a .

g ło s ó w , ja k ie  p a d ły  n a p o s z c z e g ó ln y c h  
k a n d y d a tó w  w  w y b o ra c h  te g o ro c z n y c h  i 
w  w y b o ra c h  z r . 1 9 3 5 . R ó ż n ic a n a  k o 
r z y ś ć te g o ro c z n y c h  l ic z b  w y s tę p u je n a j-  
ja s k ra w ie j w o k rę g u  1 0 3 (C h o jn ic e ) ,  
g d z ie n a p ie rw s z y m  m ie js c u  w y s z e d ł w  
ro k u b ie ż ą c y m  k s . S ta n is ła w H o f fm a n  
z 6 7 .1 2 8  g ło s a m i, p o d c z a s g d y  w  r .1 9 3 5  
ó w c z e s n y  p o s e ł z p ie rw s z e g o  m ie js c a , p .  
R o m a n  S ta m , b u rm is tr z  m . C h o jn ic , o tr z y  
m a ł ty lk o  3 1 .2 1 2  g ło s ó w . D ru g i p o s e ł  
te g o ro c z n y , ro ln ik , p . F ra n c is z e k  M a rc in  
k o w s k i , o trz y m a ł 4 1 .3 4 0  g ło s ó w , a d ru g i  
p o s e ł z r . 1 9 3 5 , m e c . G a u z a  —  2 9 .1 6 5  
g ło s ó w . N a le ż y  tu  je s z c z e d o d a ć , ż e  k s .  
H o f fm a n z a jm o w a ł n a l iś c ie w y b o rc z e j  
3 — c ie  m ie js c e , a  p . M a rc m k o w s k i 1 — s z e  j 
P rz e p a d l i F ra n c is z e k H :la r  ro ln ik , i p .  
L e o n D o n a r s k i , d y re k to r K .K .O .
N ie o c z e k iw a n y  d la  s p o łe c z e ń s tw a  p o m o r  
s k ie g o  r e z u lta t d a ły w y b o ry  w  o k rę g u  
1 0 2 (G ru d z ią d z ) . K a n d y d o w a ł ta m  n a  
p ie rw s z y m  m ie js c u  b . p o s . T a d e u s z  M a r 
c h le w s k i . p re z e s Z w ią z k u T o w a rz y s tw  
K u p ie c k ic h n a P o m o rz u i w ic e d y re k to r  
I z b y  P rz e m y s ło w o — H a n d lo w e j w  G d y n i . 
W  r . 1 9 3 5  w y s z e d ł o n  ja k o  d ru g i p o s e ł  
o k rę g u g ru d z ią d z k ie g o . o tr z y m u ją c  
1 3 T 3 3  g ło s ó w  (p ie rw s z e m ie js c e  z d o b y ł  
w ć w c z a s w ic e p re z y d e n t m . G ru d z ią d z a , 
p . M ic h a ło w s k i , o tr z y m u ją c 2 2 .0 7 3  g ł .  
W  w y b o ra c h te g o ro c z n y c h u z y s k a ł p .  
M a rc h le w s k i w p ra w d z ie w ię c e j g ło só w ,  
b o  o k o ło  2 2 .0 0 0 , a le  z a  m a ło  b y  u z y s k a ć  
m a n d a t . P o s ła m i te g o o k rę g u  z o s ta li w  
b ie ż ą c y m  ro k u  p . J a n  K rę g le w s k i, s e k re 
ta r z  Z .Z .P . (n a  l iś c ie  s ta ł n a  d ru g im  m ie j  
s c u ) , k tó ry  o tr z y m a ł 4 3 .0 6 0  g ło s ó w  i p .  
M ie c z y s ła w  M a lin o w s k i , ro ln ik (n a l iś -  
C 'e — 3 — c ie m ie js c e ) , z d o b y w a ją c  
3 4 3 8 8  g ł . W ś ró d ty c h  k a n d y d a tó w  o k rę  
g u g ru d z ią d z k ie g o , k tó rz y  p rz e p a d l i w  
n ie d z ’e ln y c h  w y b o ra c h , z n a jd u je  s ię ró w  
n ie  i p . W ła d y s ła w  G ro b e ln y ,p rz e d  la ty  
p re z e s P o m o rs k ie j I z b y R z e m ie ś ln ic z e j  
i d y re k to r n a c z e ln y  z n a n y c h z a k ła d ó w  
g ra f ic z n y c h  W ik to ra  K u le r sk ie g o , u w a ż a  
n y  s w e g o  c z a s u  z a p rz y w ó d c ę r z e m io 
s ła  p o m o rs k ie g o . T e g o ro c z n a  p o ra ż k a  w y  
b o rc z a  je s t ju ż  d ru g ą  w  k a r ie rz e  p o li ty c z  
n e j p . G ro b e ln e g o . P ie rw s z y  r a z p a d ł  
o n  w  r .1 9 2 8 , k a n d y d u ją c  z r a m ie n ia  ó w 
c z e s n e j „ tr z y d z ie s tk i ” k tó ra  
P o m . b y ła o d p o w ie d n ik ie m  
(B B W R ) , w y s tę p u ją c e j n a  
K o n g re s ó w k i | i M a ło p o ls k i .
W  o k rę g u  1 0 1 (T o ru ń ) w y s z li : ja k o 1 —  
s z y  p . T a d e u s z J a b ło ń s k i —  k o le ja rz  
z d o b y w a ją c  3 1 .4 3 9  g ł . ( ja k o p ie rw s z y  
w  r . 1 9 3 5  p .Ś lą s k i o tr z y m a ł 2 2 .0 7 3  g ł .)  
ja k o d ru g i —  p . W ła d y s ła w K lim e k  
ro ln ik , u z y s k u ją c  3 1 .4 3 8  g ł . . a  w ię c  ty l-  
je d e n  g ło s m n ie j o d  p . J a b ło ń s k ie g o .  
W a r to  tu p rz y p o m n ie ć , ż e te n je d e n  
g ło s s p la ta  s ię  z  p . K lim k ie m  ju ż  p o  r a z  
d ru g i. W  ro k u  1 9 3 5 b o w ie m p rz e p a d ł  
o n  n a  k o rz y ś ć  p . M a tu s ia k a  ró w n ie ż  ty l 
k o  je d n y m  g ło s e m  .P . M a tu s ia k  o tr z y m a ł  
w ó w c z a s 1 5 .2 9 8  g ł .
W  o k rę g u  g d y ń s k im  n ie  b y ło  w ię k sz y c h  
n ie s p o d z ia n e k . N a p ie rw s z y m m ie js c u  
s ta ł i p ie rw s z e m ie js c e  z d o b y ł p . B o le 
s ła w J a n ic k i , u rz ę d n ik , o tr z y m u ją c  

4 8 .4 9 8  g ł . ( ja k o p ie rw s z y  w . r . 1 9 3 5  p .  
F o rm e lla  o tr z y m a ł 2 8 .4 1 6  g ł .) D ru g i m a n  
d a t z d o b y ł z  c z w a r te g o  m ie js c a  l is ty  w y 
b o rc z e j p . A n to n i D ro th , ro ln ik , u z y s k u -

to l is ta n a  
l is ty  N r 1  

te r e n ie b .

a

Przejęcie odzyskanych ziem

P rz e ję c ie  o b s z a ró w  p rz y z n a n y c h  P o l
s c e  n a  m o c y  u k ła d u  z  1 l is to p a d a  1 9 3 8  r .  
z r z ą d e m  c z e s k o  - s ło w a c k im , m a  n a s tą 

p ić  1 6  l is to p a d a .
N a d  s z c z e g ó ło w y m w y ty c z e n ie m  b ę 

d z ie  p ra c o w a ła w s p ó ln a  k o m is ja .

Wielka rewia w 11 bm. 
na Zaolziu

W A R S Z A W A ^  D o ^ f id u je m y  is ię , 
ż e  u ro c z y s ty  d z ie ń  1 1 l is to p a d a  P . P re 
z y d e n t R . P . s p ę d z i n a  Ś lą s k u  Z a o lz a ń -  
s k im . g d z ie  o d b ę d z ie  s ię  r e w ia , p o  k tó 
r e j P . P re z y d e n t p rz y jm ie d e f i la d ę  
b io rą c y c h  w  n ie j o d d z ia łó w .

U ro c z y s to ś ć ta  z a p o w ia d a  s ię ja k o  
w s p a n ia ła  d e m o n s tr a c ja lu d n o ś c i ś lą 
s k ie j . w ra c a ją c e j n a  ło n o  O jc z y z n y

11.530 km. bez lądowania 
Nowy raid bombowców angielskich

L O N D Y N . M in is te r s tw o  lo tn ic tw a  p o ip rz e z  2  s a m o lo ty  i o  3 0 0  m il p rz e z  t r z e c i ,  
d a je , ż e r a id s a m o lo tó w w o jsk o w y c h , IR e k o rd  te n  z o s ta n ie z g ło s z o n y  d o  m ię -  
m a ją c y  n a  c e lu  u s ta le n ie  n o w e g o  r e k o r - d z y n a ro d o w e j f e d e ra c j i lo tn ic z e j . O d le -  
d u  lo tu  n a  o d le g ło ś ć  b e z lą d o w a n ia , z a - g ło ś ć , p rz e b y ta p rz e z b o m b o w c e , ró w n a  
k o ń c z y ł s ię  s u k c e se m , g d y ż  d o ty c h c z a s o - s ię o d le g ło ś c i (m n ie jw ię c e j) P a ry ż -F i l i -  

1 w y r e k o rd  z o s ta ł z n a c z n ie p o b ity . D w a p in y  a lb o  G ib ra l ta r  - S z a n g h a j . G d y b y  
s p o ś ró d t r z e c h b o m b o w c ó w „ V ic k e r s 1 1 ł" ”  «
W e lle s le y ” z m o to ra m i „ B r is to l P e g a 
s u s ” w y lą d o w a ło  w  P o rc ie D a rw in a o  
g o d z . 4 p o p rz e b y c iu t r a s y d łu g o ś c i  
1 1 ,5 5 0  k m . z b a z y  w o js k o w e j w  I s m a ila ,  
t r z e c i s a m o lo t w y lą d o w a ł w  K o e p a n g
( In d ie  h o le n d e r s k ie ) , p rz e b y w s z y  1 0 .6 2 5 b rz e ź y  a z ja ty c k ie j R o s ji .

T rz e c i s a m o lo t b o m b o w y  w y lą d o w a ł  

n o s z ą c y  6 .3 0 6  m il. u s ta lo n y  p rz e z  lo tn i- w  P o rc ie  D a rw in a  o  g o d z . 7  m in . 3 6 .  

k ó w  s o w ie c k ic h , z o s ta ł p o b ity  o  1 .4 1 0  k m 1

k ilo m e tró w . D o ty c h c z a so w y  r e k o rd , w y -

Natrafiono na szczątki 
fregaty szwedzkiej w Gdyni

W  c z a s ie  p ra c  p o g lę b ia r s k ic h  p ro w a 
d z o n y c h p rz e z d ra g i U rz ę d u  M o rs k ie g o  
p rz y  p o s z e rz a n iu  k a n a łu  p o r to w e g o  o b o k  
K a p ita n a tu P o r to w e g o , n a tr a f io n o  n a  
s z c z ą tk i s ta re j f r e g a ty  s z w e d z k ie j , k tó ra  
o b e c n ie m u s i b y ć u s u n ię ta . A b y  z a c h o 
w a ć te c z ę ś c i, k tó re  p rz e d s ta w ia ją  w a r 
to ś ć  h is to ry c z n ą . U rz ą d  M o rs k i p rz e p ro 
w a d z a u p rz e d n io b a d a n ia p rz y  p o m o c y  
n u rk ó w . Z a z n a c z y ć  n a le ż y , ż e  w  1 9 2 8  r .

Butne oświadczenie 
urzędniczki skarbowej w Kościanie

K O Ś C IA N . W  u b ie g ły m  ty g o d n iu  w  
tu te js z y m  U rz ę d z ie  S k a rb o w y m  je d e n  z  
u rz ę d n ik ó w  p rz y s tą p i ł d o  p ra c u ją c e j ta k  
ż e w  U rz ę d z ie  S k a rb o w y m  N a d z ie i M y -  
k itó w n y  z p ro p o z y c ją  p o d p is a n ia  d e k la 
r a c j i O Z N . W y m ie n io n a z o b u rz e n ie m  
o d m ó w iła  p o d p is a n ia  d e k la ra c ji , d o d a ją c  
w  k o ń c u  s ło w a : , .n ie je s te m  P o lk ą “ ! N a  
z a p y ta n ie u rz ę d n ik a : „ k im  je s t P a n i w  
ta k im  r a z ie ” , M y k itó w n a p o d n ie s io n y m  
g ło s e m  o d p o w ie d z ia ła : „ k im  je s te m , to  
P a n  w in ie n  ju ż  w ie d z ie ć !”

N a d m ie n ić  tu  w y p a d a , ż e  M y k itó w n a  
n a ro d o w o śc i u k ra iń s k ie j , a b o n u je  z e  L w o  
w a  p is m o  n a c jo n a l is t -u k ra iń sk ie  i b y n a j  
m n ie j n ie  u k ry w a  s ię  z  s w o im  p rz e k o n a 
n ie m  u k ra iń s k im . M . in . ś w ia d c z y  o  ty m

M o m e n t p o  w y b u c h u  n a jw ię k s z e g o  w u lk a n u  w  J a p o n i i w  g ó rz e  A s a m a .

W  g ło s o w a n iu  d o  S e jm u n a o g ó ln ą  
l ic z b ę u p ra w n io n y c h d o g ło s o w a n ia  
1 7 .5 8 5 .3 8 5  o s ó b , w z ię ło  u d z ia ł w  s p e łn ie  
n iu  o b o w ią z k u  o b y w a te ls k ie g o  1 1 .8 4 4 .7 0 4  
c o  p ro c e n to w o  w y n o s i 6 7 ,3 6  p ro c e n t .

P o n iż e j p o d a je m y  d a n e  c y f ro w e d o -  

b o m b o w c e w y s ta r to w a ły  z W a rs z a w y  i 
p o le c ia ły p o ró w n o le ż n ik u  w  k ie ru n k u  
z a c h o d n im , d o ta r ły b y p o p rz e b y c iu  
A tla n ty k u  i c a łe j K a n a d y  d o  z a c h o d n ic h  
w y b rz e ż y  A la s k i , s k ą d  p rz e z  c ie ś n in ę  B e  
r in g a  ju ż  ty lk o  s k o k  d o  w s c h o d n ic h w y 

p ro w a d z i ł z P o m o rz a d z ie s ię c iu  p o s łó w ,  
c z ło n k ó w  O Z N . n a  o g ó ln ą  l ic z b ę c z te rn a  
s tu . T e n s to s u n e k z d e c y d o w a n e j w ię k 
s z o ś c i je s t n a j le p s z ą m ia rą z w y c ię s tw a  
O b o z u . P o n a d to  p rz e s z ło  3  c z ł . Z Z P ., je 
d e n  z g ru p y  „ J u tr a  P ra c y ” o ra z je d e n  
b e z p rz y d z ia łu  p o li ty c z n e g o .

W  w y n ik u  g ło s o w a n ia  w  d n iu  6  l is to 
p a d a  b r . w y b ra n i z o s ta l i n a s tę p u ją c y  p o 
s ło w ie :

W  o k rę g u  in o w ro c ła w s k im  n r 9 9
1) Władysław Konieczny 43.636 gl.
2) Jan Wichliński 27SF23 gł.

W o k rę g u  b y d g o s k im  n r 1 0 0
1) Dudziński Juliusz 51.464 gł.
2) Włodzimierz Dziekański 40.062 gl.

W  o k rę g u  g ru d z ią d z k im  n r 1 0 2  
\1) Krenglewski Jan 43.036
' 2) Malinowski Mieszyslaw 34.388 gl.
i W  o k rę g u  c h o jn ic k im  n r 1 0 3

„ ■ . . . . . i i ,  „.J 1) Ks. Stanislaw Hoffman 67.128 gł.
D a ty  i n a p is y  n a  d z ia ła c h  w s k a z u ją  p o , ' Marcinkolv$ki Franciszek 41.348 ^l. 
c h o d z e n ie s z w e d z k ie z s ie d e m n a s te g o 7  . . . . . . . . . .

s tu le c ia ; o b e c n ie a rm a ty  te  z n a jd u ją  s ię ’ 
p rz e d  g łó w n y m  w e jś c ie m  d o  g m a c h u  D o 

w ó d z tw a  F lo ty .

p o d c z a s p ro w a d z e n ia  ro b ó t c z e rp a ln y c h  
o b o k  te g o  m ie js c a  ró w n ie ż  w y d o b y to  c z ę -1  

ś c i s ta r e g o  o k rę tu  w ra z  z  2  a rm a ta m i, k u i  
la m i, k o tw ic a m i i b e c z k a m i d o p ro c h u .  | 

to , ż e  w y ra ż a  s ię o  P o lsc e  ja k  o o b c y m  
k ra ju  i to  z e  s p e c ja ln y m  a k c e n te m .

O ś w ia d c z e n ie  M y k itó w n y  s p o w o d o w a  
ło  d u ż e  o b u rz e n ie  w ś ró d  u rz ę d n ik ó w  tu - k o m is je o b w o d o w e , p o z o s ta w ia ją c d e c y -  
te js z e g o  U rz ę d u  S k a rb o w e g o , k tó rz y  o - 'z ję w  te j s p ra w ie k o m is ji o k rę g o w e j ,

g ło s i li b o jk o t to w a rz y s k i ta k  n ie lo ja ln e j 
w o b e c  p a ń s tw a  w s p ó łp ra c o w n ic z k i .

O p in ia n a ro d o w e g o K o ś c ia n a , k tó ry  
z n a n y  je s t z  te g o , ż e  n ie  m a  a n i je d n e g o  
ż y d a , ż ą d a  u s u n ię c ia  z  m ia s ta  u rz ę d n ic z k i  
z  p o ls k ie g o  U rz ę d u , o  i le  ta , m a ją c  u tr z y 
m a n ie  z p ra c y  w  ty m  U rz ę d z ie , o ś m ie la  
s ię o ś w ia d c z y ć w  p o ls k im  U rz ę d z ie , ż e  

n ie je s t P o lk ą .

J e ż e l i n ie  je s t P o lk ą , to  n ie c h  u s tą p i  

m ie js c a  P o la k o w i.

ty c z ą c e f r e k w e n c j i p ro c e n to w e j u p ra w 
n io n y c h  d o  g ło s o w a n ia  d o  S e jm u  w  ro k u  
1 9 3 5  i 1 9 5 8 .
F re k w e n c ja w y b o rc z a

w  c a łe j P o ls c e 4 5 ,9 6 7 ,3 6

W a rs z a w a - m ia s to 2 9 ,4 5 3 ,3 6
w o j. W a rs z a w s k ie 3 7 ,3 6 6 ,2 4
w o j. Ł ó d z k ie 3 6 ,7 6 0 ,9
w o j. K ie le c k ie 3 6 ,6 6 7 .2 4

w o j. L u b e ls k ie 3 9 ,9 7 1 ,7 4
w o j. B ia ło s to c k ie 5 7 .2 7 6 ,7 2

w o j. W ile ń s k ie 4 1 ,7 7 0 ,8 9
w o j. N o w o g ró d z k ie 6 3 ,8 6 8 ,5 8
w o j. P o le s k ie 6 7 ,9 7 2 ,8 5

w o j. W o ły ń s k ie 6 4 ,9 7 4 ,7 0
w o j. T a rn o p o ls k ie 5 8 ,0 8 2 ,1 7
w o j. S ta n is ła w o w s k ie 4 1 ,6 6 6 ,2 4

w o j. L w o w s k ie 4 2 ,9 6 4 ,5 9

w o j. K ra k o w s k ie 4 2 ,9 4 7 ,1 8

w o j. Ś lą s k ie 7 5 ,3 8 3 ,2 6

w o j. P o z n a ń s k ie 3 7 ,4 6 3 ,7 8

w o j. P o m o rs k ie 4 6 ,4 6 4 ,0 3

O b ó z Z je d n o c z e n ia N a ro d o w e g o p rz e -

W  o k rę g u  g d y ń s k im  n r 1 0 4  
1) Janicki Bolesław 49.417 gl. 
2) Groth Antoni 39.992 gł.

W  o k rę g u  w ło c ła w s k im  1 1  
1) Święcicki Kazimierz 40.148 gł. 
2) Filipowicz Eugeniusz 39.858 gl.

Dzisiaj będą znane nazwiska 

posłów z okręgu Toruńskiego
M a n d a ty  p o s e ls k ie  w  o k rę g u to ru ń 

s k im  d o  te j p o ry  n ie  z o s ta ły  je s z c z e o -  
s ta ie c z n ie  p rz y d z ie lo n e k a n d y d a to m  n a  
p o s łó w . O b e c n ie  s p ra w a ta  z n a jd u je  s ię  

w  r ę k u  o k rę g o w e j k o m is ji w y b o rc z e j ,  
k tó ra  b a d a  g lo s y , c o  d o  k tó ry c h  w a ż n o 
ś c i n ie w y p o w ie d z ia ły s ię o s ta te c z n ie  

k tó ra  p ra c ę  s w o ją  u k o ń c z y  p ra w d o p o d o  
b n ie  w  c ią g u  d n ia  d z is ie js z e g o .

W e d łu g  n a s z y c h  in fo rm a c y j K a n d y 

d a c i Jabłoński Tadeusz i Klimek Włady
sław u z y s k a li o  b lis k o  2 0 0 0  g ło s ó w  w ię 
c e j o d  n a s tę p n e g o c o  d o  i lo ś c i o d e b ra 
n y c h  g ło s ó w  p . adwokata Tomaszewskie
go, je d n a k o w o ż  p rz y  s z c z e g ó ło w y m  b a d a 
n iu  k a r t  w y b o rc z y c h , n ie w a ż n y c h  i z a k w e  
s t io n o w a n y c h m o g ą n a s tą p ić p rz e s u n ię 
c ia  c o  d o  p ie rw s z e ń s tw a  k a n d y d a to m  n a  
p o s ła . W  k a ż d y m  r a z ie w  d n iu  d z is ie j 
s z y m  z a p a d n ię  ju ż  d e c y z ja .

Kształcenie fachowców 

dla handlu zagranicznego

J a k w ia d o m o K o m ite t O rg a n iz a c j i  
W y w o z u  R a d y  H a n d lu  Z a g ra n ic z n e g o  
w y k o n u je  u c h w a ły  K o m is j i S ty p e n -  
.d ia ln e j p rz y  M in is te rs tw ie  P rz e m y s łu  
i H a n d lu  w  z a k re s ie p ro g ra m o w e g o ’ 
k s z ta łc e n ia  f a c h o w c ó w  d la  h a n d lu  z a 
g ra n ic z n e g o . W  r e z u l ta c ie te j a k c j i o d  
b y w a ją  s ię  o b e c n ie  p o d  k o n tro lą  R a d y  
H a n d lu Z a g ra n ic z n e g o  p ra k ty k i k ra 
jo w e  i z a g ra n ic z n e  5 4  o s o b y .

F a c h o w c ó w  w  z a k re s ie  im p o r tu  w  
o b e c n e j c h w il i K o m is ja S ty p e n d ia ln a  
k s z ta łc i 1 4 t j . 2 5 ,9  p ro c e n t o d b y w a ją -  
tc y c h  p ra k ty k i, w  z a k re s ie  e k s p o r tu  3 1  
t j . 5 7 ,4  p ro c e n t o ra z  w  z a k re s ie  m a k le r  
s tw a i s p e d y to r s tw a  9 t j . 1 6 ,7  p ro c e n t  
o g ó ln e j l ic z b y  p ra k ty k a n tó w .

D o  n o w e g o  ro z d z ia łu  p ra k ty k , k tó 
ry  z o s ta n ie d o k o n a n y p rz e z K o m is ję  
S ty p e n d ia ln ą  w  d n iu  1 6  l is to p a d a , z g lo  
s i ło  s ię  o k o ło  1 6 0  p e te n tó w .
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Dziesięć wielbłądów
za samochód

S ynow ie pustyn i, d la k tó rych do- konog ie są chętn ie nabyw ane przezbynow ie pustyn i, cna K iorycn ao - K onogne są cuęiw e  p i/.cz .
tychczas w ielb łąd , by ł jedynym  śród - oddzia ły  ang ie lsk ie j i w łosk ie j kaw a- poko ją częste podróże b iskupów , zam ie-  
kem  lokom ocji, m odern izu ją się . C o- le rii, k tó ra ze w zg lędu na trudny d la szcza ostry artykuł pod ty tu łem : „Z na-  
raz częśc iej na pustynnych drogach kon ia k lim at pustynny , co raz chętn iej m ienne podróże b iskupów  n iem ieck ich  ad

posługu je się w ielb łądem .pó łw yspu  S inai spo tkać  m ożna zam iast 
daw nych  karaw an , ko lum ny sam ocho 
dow e, prow adzone przez A rabów . —  
1 jak n iegdyś ilo ść w ielb łądów  decy 
dow ała  o  bogactw ie  i znaczen iu  w  tym  
kra ju nom adów , tak dziś decydu jące  
znaczen ie posiada ilo ść sam ochodów . 
N ieste ty  koczow nicy sina jscy n ie  m ają  
dość  p ien iędzy  na  nabyw an ie sam ocho 
dów . G dy  jednak  Ism ail Ibn  H aid i do 
b ił pew nego  dn ia ta rgu  ze  sp rzedaw cą  
sam ochodów , ofiaru jąc m u 10 w ielb łą 
dów  za ładny w óz osobow y , w szyscy  

A iabow ie  g Vp rzedaw - ।  rY żu von R atba . D o gab inetu sek re tarza

znakom icie , bow iem ' przyby ł osobn ik nazw isk iem H ersze l

Niemcy zaniepokojeni
rzymskimi podróżami biskupów

B E R L IN . „A ngriff" , k tó rego n iepo - ku le tym , u trzym anym  w  ton ie bardzo o- 
strym  dzienn ik zaznacza , że od b lisko 1 
m iesiąca w izy ty b iskupów n iem ieck ich  
w  R zym ie  sta ły  się nader częste. W  R zy 
m ie baw ili w  tym czasie adm in istra to r  
pap iesk i P iły  m grs. H artz , adm in istra to r  
pap iesk i A kw izg ranu m grs. S trater, po  
raz trzec i w tym  roku arcyb iskup S alz 
burga dr. W aitz , dw ukro tn ie kardynał  
S chu lte , arcyb iskup  K olon ii, b iskup  H am 
burga K am pfm iille r, b iskup T rew iru S o-  
rnew asser, przew odn iczący konferencji 
b iskup iej w  F u ldzie arcyb iskup W rocła 
w ia kard . B ertram , b iskup L U neburgu  
H elfrich oraz b iskup R atysbony B uch-  
berger, b iskup  w  W iirzbu rgu  m grs. E ren -  

frid .
D zienn ik tw ierdz i, że po zakończen iu  

kongresu  norym bersk iego , jeszcze w  cza  
sie przesilen ia t. zw . czesk iego w yszed ł 
z W atykanu rozkaz do w szystk ich b isku 
pów  n iem ieck ich , by w  ciągu 8 l tygodn i 
przyby li do R zym u, celem  złożenia sp ra 
w ozdan ia o  nastro jach w  R zeszy . D zien 
n ik w niosku je  z tego , że P ap ież przygo 
tow uje pew ną akcję w  zw iązku z K onsy  
sto rzem . m ajacym  się odbyć przed św ię
tam i B ożego N arodzen ia .

ilim ina aposto lo rum  do  R zym u". W  arty -

Zamach na sekretarza
ambasady niemieckiej w Paryżu

B E R L IN . N iem ieck ie b iu ro in fo rm a 
cy jne donosi z P aryża , iż w czora j rano  
dokonano zam achu rew o lw erow ego na  

A rabow ie  przerzucili się na 'teii’handel ; sek re tarza^am basady n iem ieck ie j w  P a-  

w ym ienny , k tó ry zdan iem i 
ców  op łaca się t----------
w ielb łądy sina jsk ie znane jako szyb -

Najnowszy statek towarowy 

w Gdyni

D o portu gdyńsk iego zaw inął po raz  
p ierw szy jeden z najnow ocześn iejszych  
i w  sw ej k lasie najszybszy na sw iec ie  
sta tek  tow arow y należący  do n iem iec 
k iego tow arzystw a okrę tow ego . S ta tek  
ten o po jem ności 3 .866 trb . nosi nazw ę  
„G ran C anan ia" i obsługu je lin ię regu 
la rna H am burg i R otterdam u i L izbony  
C asab lank i i W ysp K anaryjsk ich . Z G dy  
n i sta tek zab ra ł w iększy ładunek karto 
fli (sadzen iaków ) oraz żelaza .

K R Ą Ż O W N IK I W Ł O S K IE W  P O D R Ó 
Ż Y D O O K O Ł A Ś W IA T A .

R Z Y M . W czora j odp łynęła z N eapo lu  
w  podróż dooko ła św ia ta 7 dyw izja m ^r 
ska w ojennej flo ty w łosk ie j, złożona  
z now oczesnych krążow ników  „E ugen io  
d i S avo ia" oraz „E m anuele F iliberto  
D uca d ,A osta" .

S eibel G rinszpan narodow ości żydow 
sk ie j, prosząc o rozm ow ę. W kró tce po 
tem  w  gab inecie von R atha roz leg ły się  
strza ły , a zam achow iec usiłow ał zb iec . 
W oźn i schw ytali G rinszpana i oddali go  
w  ręce po lic ji.

G rinszpan zeznał na śledztw ie , iż do  
konał zam achu , aby zem ścić cię za  
sw ych w spó łw yznaw ców A m basada  
n iem iecka zw róciła się do francusk iego  
M S Z . z żądan iem  przep row adzen ia  su ro -

w ego  dochodzen ia , co  zostało  je j przy rze 
czone . S ekre tarz legacy jny von R ath  
zosta ł przew iez iony do szp ita la. R adca  
von R ath zosta ł ran iony w  ram ię i oko 
licę w ątroby .

S tan rannego jest bardzo pow ażny , 
chociaż n ie beznadziejny .

Z am ach w yw oła ł w  P aryżu duże po 
ru szen ie . D zienn ik i popo łudn iow e przy 
noszą na naczelnych m iejscach in fo r
m acje o zam achu i fo tog rafie sp raw cy  
zam achu , k tó ry stara się przed ob iek ty 
w am i fo tog raficznym i ukryć sw ą tw arz .

Z am achow iec m a zaledw ie 17 la t. O  
jego do tychczsow ym życiu n ic n ie w ia
dom o .

28 osób zginęło
podczas wielkiego pożaru w Oslo

N O W E  K O L E JO W E  S T A C JE  G R A N I

C Z N E N A Ś L Ą S K U Z A O L Z A Ń S K IM .

P rzez przy łączen ie Ś ląska Z ao lzań - 
sk iego do P o lsk i, do tychczasow e stac je  
gran iczne Z ebrzydow ice i C ieszyn  sta ły  
się stacjam i w ew nętrznym i. W  kom un i
kacji m iędzy P o lską a C zechosłow acją  
są obecnie stacjam i gran icznym i na te 
ren ie Ś ląska Z ao lzańsk iego następu jące  
stacje ko le jow e: B ogum in , G nojn ik M o 
sty Ś l. i S zum bark .

O S L O . W ielk i pożar, k tó ry zn iszczy ł 
jeden z w iększych dom ów  na g łów nej 
arterii w  O slo , w ybuchł jak się okazu je  
z ostatn ich w iadom ości w atelier fo to 
graficznym , m ieszczącym się na 4-tym  
p ię trze gm achu , gdzie w  chw ili katastro 
fy , odbyw ała się zabaw a. Jedyną osobą, 
k tó ra ocala ła , by ła kob ie ta , k tó ra na k il
ka m inu t przed w ybuchem  pożaru  udała  
s ię do dom u . K iedy strażacy  przyby li na  
m iejsce katastro fy oko ło godziny 3-c iej 
rano , górne p ię tra dom u by ły w  p łom ie  
n iach . N a u licy leża ły zw łok i 4-ch osób , 
k tó re n ie m ogąc opuścić p łonącego ate 
lie r, w yskoczy ły przez okna. P o k ilku  
godzinach pożar zdo łano opanow ać. O  
św ic ie strażacy odnaleź li zw łok i 13-tu  
ofiar katastro fy w śród zg liszcz atelier  
fo tog raficznego i obok drzw i prow adzą
cych do zak ładu fo tog raficznego . Z w łok i

ofiar katastro fy są praw ie całkow ic ie  
zw ęg lone i ziden ty fikow an ie ich jest pra 
w ie zupełn ie n iem ożliw e.

25 tys. dolarów za upolowanie 

rzadkiego zwierza

Z  S an  F rancisco w yruszy ła w  tych  
dn iach do w schodn iego T ybetu  ekspe 
dycja jedyn ie w  tym  celu , by w  tybe 
tań sk ich lasach bam busow ych złow ić  
5 b ia ło  n ieb iesk ich n iedźw iadków d la  
am erykańsk ich ogrodów zoo log icz
nych . W ypraw a po n iezw yk le rzadką  
zw ierzynę kosztow ać będzie oko ło 25  
ty sięcy  do larów .

Lekarz londyński padł ofiarą
zamachu na króla greckiego

Z całego świata

L O N D Y N . „D aily M ain" podaje  
następu jące szczegó ły rzekom ego za 
m achu na życie kró la greck iego Jerze 
go II.

W e w torók  oko ło  pó łnocy  znany  ch i
ru rg londyńsk i pro ł. S idney M ac D o 
nald pow racał p iecho tą do dom u . G dy  
lókarz znajdow ał się na u licy B ond  
S tree t podszed ł do n iego pew ien osob 
n ik . k tó ry  przem ów ił do  dr n ieznanym  
język iem  i w yciągnąw szy nag łym  ru 
chem  sz ty let zadał m u cio s w  p lecy . 
L ekarz upad ł na ziem ię brocząc krw ią .

S praw ca n ieudanego zam achu na  
dr M ac D onalda zdo ła ł zb iec korzysta 
jąc z zam ieszan ia .

N ależy  podkreślić  że dr S idney  M ac  
D onald jest łudząco podobny zarów no  
z tw arzy  jak i z całe j postac i do kró la  
greckiego , Jerzego II, k tó ry przebyw a  
obecn ie w  L ondynie  w  charak terze pry  
w atnym . P on iew aż  zam achu  dokonano  
n iem al w bezpośredn im  sąsiedztw ie  
ho te lu , w  k tó rym  m ieszka kró l Jerzy , 
zachodzi uzasadn ione przypuszczen ie , 
że ofiarą zam achu m iał być kró l G  re 
ck i.

Jak w iadom o , w  L ondyn ie  przeby 
w a dość dużo G reków , w śród k tó rych  
są n iew ątp liw ie em ig ranci po lityczn i, 
przec iw n icy kró la i obecnego rządu  
greck iego  gen . M etaxasa.

P O Z N A Ń . W  jednym  z ho te li poznań  
sk ich popełn iła sam obó jstw o w ystrza 
łem  z rew o lw eru Irena S ienk iew icz z 0-  
strow a W lkp . W sku tek postrza łu nastą 
p ił natychm iastow y zgon . W sp raw ie  
przyczyny sam obó jstw a po lic ja w droży 
ła dochodzenia .

B IA Ł Y ST O K . W e w si M ońki, m iej
scow y proboszcz, po odpraw ien iu nabo 
żeństw a i w ygłoszen iu oko licznośc iow e
go kazan ia , udał się w prost z kościo ła  
do lokalu w yborczego  w raz ze w szystk i
m i parafianam i i z ork iestrą na czele .

S ta tek szko lny P aństw ow ej S zko ły  
M orsk iej „D ar P om orza" w  dn iu 3 bm . 
zaw inął do portu M indello na w ysp ie  
S ain t M ichel, w  dn iu zaś 4 bm . w yruszy ł 
w  dalszą drogę do B arbados. N a sta tku  
w szystko  w  porządku .

B E R L IN . P rasa n iem iecka w  gw ałto 
w ny sposób ataku je kardynała V erd iego  
za jego zapatryw an ia dem okra tyczne , 
Z pow odu uroczystego  nabożeństw a, od 
praw ionego przez kardynała w  bazy lice  
S acre C oeur na in tencję C zechosłow a 
cji, po dokonanym  zabo rze okręgów  su 
deck ich przez N iem cy , party jna prasa  
n iem iecka , a zw łaszcza „A ngriff" i inne

organy , nazyw ają b iskupa P aryża  
dynałem  fron tu ludow ego .

kar-

B E R L IN .
T egoroczny lis topad jest w yjątkow o  

ciep ły . Jak donoszą z B erlina, w  sobo tę  
o  godz. 19  zano tow ano  tam  11 stopn i cie
p ła . W  A berden , na w schodn im  w ybrze 
żu  A nglii tem pera tu ra by ła jeszcze w yż
sza i w ynosiła 18 , 4 stopn ia C . pow yżej 
zera . S obo ta by ła najc iep le jszym  dn iem  
listopadow ym , jak i zano tow ano w  A nglii 
w  ciągu osta tn ich  67 la t.

U Ż H O R O D . Z m iejscow ości W ielk ie  
B erezno donoszą o starc iach pom iędzy  
w ojsk iem  a m iejscow ą ludnością R uską . 
N a raz ie szczegó łów  brak .

G E N E W A . R ząd japońsk i zaw iadom ił 
oficja ln ie sek re tariat L ig i N arodów o 
sw ym  postanow ien iu  zan iechan ia dalsze j 
w spó łp racy z techn icznym i organam i

T A L L IN . C elem  przeciw dzia łan ia ka  
tastro fa ln ie n isk iem u przy rostow i natu 
ra lnem u ludnośc i, postanow ił rząd estoń  
sk i ob łożyć znaczn ie w iększym i podatka
m i bezdzie tne m ałżeństw a i kaw alerów .

Europa powitała nowego polskiego 

milionera powietrznego w Helsinkach
H E L S IN K I. W  sobo tę odby ła się na  

lo tn isku w  H elsinkach uroczysto ść u-  
kończen ia przez p ilo ta po lsk iego  L in ii 
L otn iczych „L o t" B arciszew sk iego m i
liona k ilom etrów .

S am olo t „L o tu", prow adzony  przez  
B arciszew sk iego  opuścił się w  b laskach  
jesiennego słońca na lo tn isku punk tu 
aln ie o godz. 14 .30 . N a lo tn isko  oprócz  
przedstaw ic ieli  
sk iego i-------

lin ii lo tn iczych fin -  
m in isterstw a kom un ikacji i

dzienn ikarzy przyby ł rów n ież poseł 
R . P . S cko ln ick i w raz z sek re tarzem  
poselstw a N arzym sk im  i attache pra 
sow ym  G linką .

W ysiadającem u z sam olo tu p ilo to 
w i B arciszew skiem u w ręczy ła duży  
buk iet czerw onych goździków M iss  
E uropa na 1938 r. panna S alonen .

W ieczo rem  odby ł się uroczysty ban  
k ie t na cześć B arciszew sk iego .

Sąd nad winowajcami upadku 

Czechosłowacji
P R A G A . Z dobrze po in fo rm ow a- w cłan ia 'kom isji śledczej, m ającej Z a

U ych kó ł donoszą, że poseł czechosło - jąć się usta len iem  w iny tych w szyst- 
w ack i w  P aryżu O suksy , k tó ry przy - k ich osób, k tó re ponoszą  odpow iedzia ł 

i by ł w czora j do P rag i, zap roponow ał nosc za po litykę zag ran iczną G zccho- 
| m in iste rstw n sp raw  zag ran icznych  po- słow acji w  ostatn ich  la tach .

w adk i w  P aryżu 1

pi/.cz
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— ’Ach to pan, panie Harrigan?! 
Z pewnością jest pan głodny ale 
rudno, nan się musi sam obsłużyć.

Trzeba będzie pójść do kuchni.
—  Dziękuję bardzo. M oże będę 

mógł paniom w czymkolwiek po
móc?

— Niech mu ciocia powie, aby 
się zameldował u policjantów —  
odezwała się pani Fenwick. Przy
puszczam, że skorzystają z jego u- 
sług.

Zatruta strzała była zupełnie w  
stylu pani Fenwick. John zdobył 
się na rzecz bezsprzecznie najmą
drzejszą w tej sytuacji —  udał się 
po prostu, że nie słyszy uwagi nie
przyzwoitej w tonie i w  treści. Pa
ni Bardwell, nie odznaczając się 
na ogół taktem, też puściła mimo 
uszu niepoczytalny wybryk i tyl
ko pokiwała głową odpowiadając  
spokojnie:

— Dziękuję, panie Harrigan, za 
dobre chęci, ale na razie niczego  
nam nie trzeba. W ięc niech pan  
idzie do kuchni, jeśli pan jest gło
dny.

John skłonił się, i poszedł na gó
rę. Postanowił możliwie najprę
dzej opowiedzieć inspektorowi 
Hardy'emu o tym ostatnim wyda
rzeniu.

— Hallo, pan jest sekretarzem?
John spojrzał z zaciekawieniem 

na policjanta, stojącego na progu. 
Był to mężczyzna olbrzymiego  
wzrostu o dużych czarnych W ą
sach, nadających  mu marsowy wy
gląd, i o purpurowym nosie podo
bnym  do kartofla.

Był to okaz funkcjonariusza po
licji dzielącego ludzi na dwie kate
gorie: pierwsza miała prawo doń 
mówić, druga musiała słuchać, co 
on ma do powiedzenia. John nale
żał niewątpliwie do drugiej kate
gorii, ponieważ policjant, wychy
lający się z pokoju Edwina La- 
wrence‘a zawołał tonem grubiań- 
skim i nie dopuszczającym sprze
ciwu:

— r?pan tu!
John wzruszył ramionami, ale 

przekroczył próg. Jego oczom  
przedstawił się obraz zupełnego 
zniszczenia, dziwnym zbiegiem o- 
koliczności tylko lampa jeszcze wi- 
siała na swoim miejscu. Stoły i 
krzesło były przewrócone do góry  
nogami, szafy odsunięte, ubrania 
i bielizna rozrzucone, materace wy
jęte z łóżka i oparte o ścianę.

Policjant wyglądał jak ostatni 
człowiek, który cudem na tym po
bojowisku ocalał. Bez munduru, 
rękawy koszuli miał zakasane po 
łokieć, na czole osiadły wielkie kro
ple potu.

—  Jak w chlewie, psiakrew... —  
mruczał gniewnie. — Chyba parę 
lat tu nie sprzątali. M ało bab w  
tym domu?... No, niech pan spoj
rzy: wszędzie jest pełno świństwa! 
A kurzu więcej jak na palec!....

— Niech pan to powie pani 
Bardwell!

—  A cóż pan myśli, młody czło
wieku?! Oczywiście, powiem! —  
warknął policjant i spojrzał gnie
wnie, jak gdyby przypuszczał, że 
John posądza go o brak- odwagi. —  
Zaraz, młodzieńcze, chciałem pana 
o coś zapytać... Aha! Gdzie stary  
Lawrence przechowywał swoją 
lampkę kieszonkową?

—  Nie wiem nawet, czy ją miał.
—  Tak... nie wie pan... —  wyce

dził policjant drapiąc się w brodę 
i patrząc z niedowierzaniem na 
Johna. — A gdzie jest pańska la
tarka?

— Nie mam latarki

W tym momencie na korytarzu 
rozległy się pośpieszne kroki, i do 
pokoju wszedł Ronald Hardy.

—  No, M atfield, znalazł pan coś
kolwiek?

— Tak jest, panie inspektorze. 
Dwa klucze tego pana. Były w ma
teracu.

Sierżant wyjął z kieszeni dwa 
klucze dziwnego kształtu zawie
szone na kółku i wręczył je in
spektorowi.

— Hm... Od razu widać, że one 
nie są od wieży — zauważył Har
dy. — Co pan o tym sądzi, panie 
Harrigan?

— Ńie wiem, nigdy nie widzia
łem tych kluczy.

Zdawało się, że inspektor nie 
czekał na odpowiedź. Zamyślił się 
na chwilę, potym zapytał:

— Czy ściany są opukane, M at- 
field?

— Tak jest, panie inspektorze, 
nigdzie nie ma skrytek —  odparł z 
przekonaniem sierżant. —  Posadz
ka jest też w porządku.

—  Na to wygląda. W arto by je
dnak...

Ronald Hardy nie dokończył 
zdania. Przerwało mu krótkie pu
kanie i na progu ukazał się Nor
man Fenwick.

— O, przepraszam najmocniej! 
—  zawołał zmieszany nieco. —  Nie 
miałem zamiaru przeszkadzać... 
Ale co to jest? Kto tu tak gospo
darował?

—  Pan może być spokojny, panie 
Fenwick, wszystko będzie dopro
wadzone do porządku. Proszę, 
niech pan wejdzie.

Norman Fenwick wsunął się nie
śmiało do pokoju, rzucając boja- 
źliwe spojrzenia na włochate potę
żne ręce sierżanta. — Panie in
spektorze, mam ważną wiadomość 
do zakomunikowania. Po okro
pnych oględzinach w lochu wieży 
udałem się do parku, aby ode
tchnąć trochę świeżym powie
trzem Okrążyłem dom i przy alej
ce, prowadzącej do altany, ujrza
łem coś błyszczącego w trawie. 
I oto, co podniosłem.

Sięgnął do kieszeni marynarki, 
wyjął ostrożnie jakiś przedmiot i 
wręczył go Ronaldowi Hardy'emu.

John ledwo się powstrzymał od 
okrzyku zdumienia —  na dłoni in
spektora leżała strzykawka.

Co na to powie Hardy? John  
wpatrywał się z naprężeniem w 
suchą opaloną twarz inspektora o 
wargach tak mocno zaciśniętych, 
jak gdyby się zrosły. Lecz Hardy  
niewiele powiedział.

— Chodźmy, panie Fenwick. —  
Dźwięczało to niemal przyjaźnie. 
— Pan będzie łaskaw wskazać 
miejsce, w którym pan znalazł 
strzykawkę...

XVI.

Po południu John Harrigan do
wiedział się wielu ciekawych rze
czy o pani Bardwell.

Zawdzięczał to następującemu  
zbiegowi okoliczności: lady Allen
dale udała się swoim samochodem  
do Riponu, a John i Dorota musieli 
szukać schronienia w pałacu, po
nieważ podczas spaceru zaskoczył 
ich silny deszcz. Pan Elford zna
lazł młodą parę na ganku, zapro
wadził ją do swojego mieszkanka, 
kazał córce się przebrać, a gościowi 
zaproponował szklankę whisky z 
wodą sodową.

Po kilku wstępnym zdaniach na 
temat wydarzeń w  Lawrence  Court 
pan Elford powiedział:

— Ze swojej strony radziłbym  
panu, panie Harrigan, przyjąć pro- 
Dpzycie lady Allendale i przenieść 

się do nas choćby nawet jutro ra
no. Za cztery tygodnie wracamy 
wszyscy do Londynu. Jestem pra
wie pewny, że mylady i tam coś 
dla pana znajdzie. Znam  dużo mło
dych ludzi, którzy dzięki jej po
parciu uzyskali niezłe posady. M u
szę dodać, że lady Allendale ma 
wielkie stosunki. W jej pałacyku  
na Berkeley Square bywają bar
dzo wpływowi ludzie.

Do pokoju weszła Dorota.
— Gdyby to ode mnie zależało, 

przeniósłbym się jeszcze dziś do 
państwa i zabrałbym się do robo
ty, poleconej mi przez lady Allen
dale —  odparł John. —  Ale jeden z 
inspektorów, prowadzących śledz
two, prosił mnie usilnie, abym po
został parę dni w  Lawrence Court.

— Aha! Jakieś czynności połą
czone z wywiadem policyjnym —  
skinął głową pan Elford. —  Rozu
miem... W idzi pan, o pani Bard
well opowiadają różne historie. 
Czy pan co o tym słyszał?... Za
strzegam się, że tu nie chodzi o 
plotki. Zresztą jestem jedynym, 
być może, człowiekiem, który wie, 
jak  było w  rzeczywistości, tylko nie 
lubię poruszać tych spraw.

— Oczywiście, panie Elford! —  
podchwycił z żywością John. —  
Sądzę, jednak, że w tym wypadku  
może pan zrobić wyjątek. O pani 
Bardwell słyszałem tylko tyle, że 
była oskarżona o otrucie.

—  Jakież to okropne! —  wtrąciła 
Dorota. —  Dlaczego mi tatuś o tym  
nie opowiadał?

—  Nie chcę rozpowszechniać rze
czy, które mnie nie obchodzą. Nie 
poruszałbym i teraz tej sprawy, 
gdyby pan Harrigan nie udowod
nił swoją uwagą, że już coś niecoś 
o tym  wie. Nawiasem  mówiąc, po
głoski są oparte na szczerej praw 
dzie.

Pan Elford napełnił szklanki 
wyśmienitą whisky, rozpalił fajkę 
i po przerwie, jak gdyby obliczonej 
na spotęgowanie zainteresowania, 
podjął:

—  M uszę zaznaczyć, że słyszałem  
tę historię, od człowieka, któremu 
w  żadnym  wypadku nie można za
rzucić blagi ani gadulstwa. Ten 
człowiek nazywa się Crampton i 
jest szoferem lorda Emswortha, 
który u nas spędził parę tygodni w  
zeszłym roku. Crampton spotkał 
przypadkowo panią Bardwell, przy  
szedł potem do mnie i powiedział: 
„panie Elford, niech mnie powie
szą, jeśli ta kobieta nie otruła swo 
jego męża". Byłem zdziwiony, o- 
czywiście, ale usłyszałem następu
jące wyjaśnienie: małżeństwo Bard 
well mieszkało przed trzema laty 
w Staffordzie. Bardwell, który 
tam miał niewielką fabrykę obu
wia, pewnego dnia zachorował, po
łożył się do łóżka i po ośmiu dniach  
wyzionął ducha. Sekcja pośmiert
na wykazała, że było to otrucie 
kwasem pruskim. Sądzono po
wszechnie, że Bardwell popełnił 
samobójstwo, ponieważ jego firmie 
groziła zupełna ruina, ale policja 
była innego zdania i skończyło się 
na tym, że po kilku tygodniach pa
ni Bardwell została aresztowana. 
Crampton, który sam pochodzi ze 
Staffordu, bawił wówczas na urlo
pie u swoich krewnych i był w są
dzie na rozprawie głównej. Trwała  
ona dwa dni. W szystko składało 
się w najwyższym stopniu nieko
rzystnie dla pani Bardwell, ale w  
ostatniej chwili urzędnik firmy  
złożył zeznania, które uratowały  
żonę jego szefa. Crampton wymie
nił mi nawet nazwisko tego urzęd
nika, ale go zapomniałem... zresztą 
to nie ma znaczenia. Jednym sło- 

> ®em została : umgwififiiflRa crzez 

sąd. M ieszkańcy Staffordu do tej 
pary opowiadają podobno, że u- 
rzędnik był przekupiony. Po pro
cesie pani Bardwell przeniosła się 
do brata, który przed trzema mie
siącami stracił żonę. Taką to hi
storię opowiedział mi Crampton.

—  Bardzo ciekawe, panie Elford. 
—  M oże pan sobie przypomni jed
nak, czy ten urzędnik nie nazywał 
się Smeeth, George Smeeth? —  za
pytał John blady z podniecenia.

— Tak, tak — panie Harrigan! 
Crampton mówił mi o Smeethie 
właśnie. Już miałem  na końcu ję
zyka to nazwisko, chciałem nawet 
powiedzieć Smith, a to był Sme
eth!... Nie wiem, oczywiście, czy 
jego kto naprawdę przekupił i w  
żadnym wypadku tego nie będę - 
twierdził. M am nadzieję, że pan  
rozumie, o co mi chodzi.

— Rozumiem doskonale, panie 
Elford. Ale mieszkańcy Staffordu 
przypuszczają, że pani Bardwell - 
przekupiła Smeetha.

—  Słusznie, panie Harrigan. W  
oświetleniu tego faktu zachodzi 
niewielka różnica, ale dla mnie ona 
jest istotna tym  więcej, że ta histo
ria będzie z pewnością roztrząsana  
przy sądowych oględzinach zwłok. 
Kiedy to nastąpi?

— Jutro, panie Elford. Dwie 
sprawy z Lawrence Court będą roz 
patrywane jednocześnie... Czy 
pan zna bliżej Jaspera Prebble‘a, 
rządcę Lawrence‘ów?

Na twarzy Elforda ukazał się wy  
raz pogardy.

—  Co pan go nazywa rządcą, pa
nie Harrigan? Ależ ależ... —  ur
wał oburzony i popatrzał na córkę, 
jak gdyby chciał powiedzieć: kogo 
przyprowadzasz do mojego do
mu?... Potym chrząknął i dorzu
cił: —  Rządca? Nie, proszę pana, 
to jest stajenny... stajenny! Czło
wiek bez żadnego wykształcenia, 
bez manier, bez najmniejszego o- 
bycia towarzyskiego. Nawet na 
wsi ludzie od niego stronią. Do
piero w  zimie zjawił się w  naszysh 
okolicach, a już go wszyscy uni
kają. Służba dworska meldowała 
mi nieraz, że Prebble wałęsa się 
nocami. Przedwczoraj... tak, przed 
wczoraj w  nocy widziano go po raz 
ostatni —  stał na skraju parku, jak 
gdyby na kogoś czekał.

—  Już o tym opowiadałem panu  
Harriganowi — wtrąciła Dorota.

Dziewczyna siedziała nadąsana 
nieco. Dziś młody człowiek jej się 
nie podobał; miała wrażenie, że ją 
lekceważy. W prawdzie spoglądał 
na nią często, ale w jego spojrze
niach zamiast podziwu dostrzegała 
niepojęte roztargnienie. Postano
wiła ukarać Harrigana: oświadczy
ła, że ma ważny list do napisania, 
skinęła niedbale głową i odeszła.

W innych okolicznościach John  
byłby zmiażdżony, oczywiście, lecz 
teraz myślał tylko o tym, że musi 
biec jak najprędzej do Lawrence 
Court i złożyć szczegółowe sprawo  
zdanie inspektorowi Hardy'emu. 
Deszcz padał jeszcze, pan Elford  
radził przeczekać i posiedzieć pół 
godzinki przy szklance whisky, ale 
John pożegnał się pośpiesznie.

Z władz policyjnych pozostali 
na miejscu tylko M usgrave i Har
dy. Zwłoki starego Lawrence'a 
zostały w ciągu popołudnia ode
słane do miasteczka, wejście do 
wieży było opieczętowane.

John Harrigan był rozczarowany  
gdy Ronald Hardy bez osobliwego 
zainteresowania wysłuchał historii 
o pani Bardwell. Inspektor nie był 
wcale zaskoczony rewelacyjnymi 
wiadomościami i John dowiedział 
się wkrótce, dlaczego tak się stało.

(Ciąg d&bzy , nastąpi)
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Środa
T e o d o ra  m ., U rsy n a  

S ło w ia ń s k i B o g u d o ra

S ło ń c a w s c h . 6 ,4 5 x a c h . 1 5 ,5 4

K s ię ż y c a w s c h . 1 7 ,6 x a c h 8 ,2 3

Zgon dwóch zasłużonych
Ż n iw o  ś m ie rc i p rz e rz e d z iło  s z e re g i  n ie p o d le g ło śc io w c ó w  w y b itn ie z a s łu 

ż o n y c h d la s p ra w y p o ls k ie j. N ie o m a l ró w n o c z e ś n ie n ie u b ła g a n y k o s ia rz  
ś c ią ł ż y w o t d w ó c h  is to t , k tó re  o d  w c z e s n e j m ło d o ś c i s ta ły  n a s tra ż y  n ie p o d 
le g ło ś c i i w ie lk o śc i O jc z y z n y .

C z w a rte k , d n ia 1 0 l is to p a d a 1 9 3 8  r .

O godzinie 19.10 z b ió rk a d o c a p 
s trz y k u  w s z y s tk ic h o rg a n iz a c y j P W  i 
W F , ja k o  i in n y c h  o rg a n iz a c y j s p o łe 
c z n y c h  m ia s ta  W ą b rz e ź n a i o k o lic y  n a  
d z ie d z iń c u s z k o ły p o w s z e c h n e j m ę s 
k ie j . P rz e d z b ió rk ą o d d z ia ł P W . o d 
b ie ra  b ro ń  z  m a g a z y n u  K o m e n d y  P W .  
w  S ta ro s tw ie .

M ie jsc o w a  O c h o tn ic z a  S tra ż P o ż a r
n a b ie rz e u d z ia ł w  c a p s trz y k u z p o 
c h o d n ia m i.

10
Listopad

Czwartek
A n d rz e ja , F lo re n c ji , L e o n a  

S ło w ia ń s k i L u d o m ira

S ło ń c a w s c h . 6 ,4 7 z a c h . 1 5 ,5 3

K s ię ż y c a w s c h . 1 8 ,4

w c e m  u d z ie li ła  w  d o m u  s w o im  p rz y tu łk u  ra n 
n y m  p o w s ta ń c o m , p ie lę g n u ją c ic h z n a ra ż e 

n ie m  w ła sn e g o ż y c ia . T u u k ry w a ł s ię p ó ź -  

ś p . P A U L IN A  W IN IA R S K A , w w ie k u n ie js z y  z e s ła n ie c n a S y b ir , w y b itn y  d z ia ła c z  
la t 9 9 . U ro d z o n a w  S k ę p s k u , p o w . w ą b rz e s -1  C A B A N , s z k o lą c p o w s ta ń c ó w  w  s łu ż b ie w o j-  

z a c h . 9 ,2 8 k ie g O ja k o

W  u b ie g łą s o b o tę z a k o ń c z y ła w lo  
ru n  i  u s w ó j ż y w o t d o c z e s n y  

n a s z a
ś p . P A U L IN A  W IN IA R S K A ,

•  O D  R E D A K C J I . N u m e r  G ło s u  P o m o rz a  
n a  s o b o tę , d n ia 1 2  b m . w y d a je m y  z e  w z g lę d u  

n a  ś w ię to  N ie p o d le g ło ś c i ju ż  w  C Z W A R T E K , 
D N IA  1 0 B M ., b y  u m o ż liw ić d o s ta rc z e n ie g a 
z e ty a b o n e n to m  p rz e z p o c z tę je sz c z e  w  b ie 

ż ą c y m  ty g o d n iu . Z  u w a g i n a to p ro s im y o  

p o d a n ie  o g ło s z e ń ^  p rz e z n a c z o n y c h  d o  n u m e ru  

s o b o tn ie g o , a d m in is tra c ji n a s z e j n a jp ó ź n ie j w  

c z w a r te k  d o  g o d z . 9 .

•  K a n c e la r ia  a d w o k a c k a w  K o w a le w ie .  

O d  d łu ż s z e g o  ju ż  c z a s u  K o w a le w ó  p o z b a w io 

n e  b y ło  k a n c e la r i i a d w o k a c k ie j , c o  p o c ią g a ło  

z a s o b ą ró ż n e n ie d o g o d n o ś c i d la tu te js z e j  
p u b lic z n o ś c i , k tó ra z z a d o w o le n ie m  p rz y ję ła  

d o  w ia d o m o ś c i, ż e  z  p o c z ą tk ie m  b m . o tw o rz y ł  
w  K o w a le w ie k a n c e la rię a d w o k a c k ą p . D r  
p ra w  Z b ig n ie w  L u b ic z -H re h o ro w ic z , p . D r  

H re h o ro w ic z , b . p ro k u ra to r  S ą d u  O k rę g o w e g o  

w  B y d g o s z c z y , p ro w a d z ił  p rz e z  s z e re g  la t k a n 

c e la r ię a d w o k a c k ą w  p o b lis k ie j C h e łm ż y .

s k o w e j, tu ró w n ie ż p rz e b y w a ł p rz y w ó d c a  

d z ie ln e j p a r ti i p o w s ta ń c z e j ś p . Ś R E D N IC K I,  
k tó re m u  lo s p rz e z n a c z y ł ś m ie rć  w  b itw ie p o d  

C ie c h c in e m .
Z m a r ła d o ż y ła n a jra d o śn ie jsz e j w e d łu g  

w ła sn e g o  w y p o w ie d z e n ia  c h w ili , g d y  s y n  
w  z a m ę c ie  p o w s ta ły m  w  ro k u  1 9 1 8  s ta n ą ł  

c z e le o d d z ia łu p o w sta ń c z e g o , w a lc z ą c e g o  

p rz e c iw  N ie m c o m  i d o c z e k a ła  s ię u k o ro n o w a  
n ie o f ia rn e g o  d z ie ła s w o je g o ż y c ia : w s k rz e 

s z e n ia w o ln e j i n ie p o d le g łe j P o ls k i.

C z e ść J e j p a m ię c i!
Z  ra m ie n ia Z w ią z k u W e te ra n ó w  P o w sta ń  

N a ro d o w y c h  w  W ą b rz e ź n ie  u d z ia ł b ra ł w  p o 

c ó rk a o b y w a te la ta m te js z e g o  

D E P C Z Y N S K 1 E G O , w y s z ła z a m ą ż z a M A 
T E U S Z A  W IN IA R S K IE G O , n a u c z y c ie la s z k o  

ly  p o w s z e c h n e j w  E lg is z e w ie .
Z a tru d n io n a w  s z k o le ja k o  n a u c z y c ie lk a  

ro b ó t rę c z n y c h w s p ó łp ra c o w a ła z m ę ż e m  w  

d z ie le p o d trz y m a n ia d u c h a p o ls k ie g o w ś ró d  

m ło d z ie ż y i s z e rz e n ia w ia ry  w  w s k rz e s z e n ie  

n ie p o d le g łe j o jc z y z n y
G d y  w  ro k u  1 8 6 5 p o rw a ło  s ię s p o łe c z e ń 

s tw o  p o ls k ie  d o  c z y n u  z b ro jn e g o  w ra z z m ę 
ż e m  w  E lg is z e w ie p o ło ż o n y m  n a d ó w c z e s 
n ą g ra n ic ą b . K o n g re s ó w k i z a ję ła s ię u ła t

w ia n ie m  p o w s ta ń c o m  p rz e jśc ia p rz e z  g ra n ic ę  
p ru sk ą . P o b itw ie p o d p o b lis k ic m  C h a rsz e - g rz e b ie p A le k sa n d e r L o n tk o w s k i.

je j  
je j  
n a

•  J a rm a rk  ś w ię to m a rc iń s k i. —  J a rm a rk  

ś w ię to m a rc iń sk i, k tó ry  z re g u ły  b y ł n a jw ię k 

s z y m  w c ią g u ro k u , w y p a d ! w ty m  ro k u  

s ła b o , p rz e d e w s z y s tk im  p o d w z g lę d e m  n a 
p ę d u k o n i, g d y ró w n o c z e ś n ie n a p ę d b y d ła  

je s t z u p e łn ie  w s trz y m a n y . K u p c ó w r n a ta rg u  

k ra m n y m  s ta w iło  s ię d u ż o  i z a p e łn ia ją ta k  

ry n e k  ja k  i p rz y le g le  d w ie  b o c z n e u lic e a c z 
k o lw ie k d z ię k i in te rw e n c ji s k u te c z n e j K o r 

p o ra c ji K u p ie c k ie j n ie  m a  n a  ja rm a rk u  k u p 

c ó w  ż y d o w s k ic h z a m ie js c o w y c h .

R u c h  w  g o d z in a c h  p rz e d p o łu d n io w y c h  n a  

ta rg a c h  s ła b y , b ra k  k u p u ją c y c h  o d c z u w a s ię  

p rz e d e w s z y s tk im  n a ta rg u  k ra m n y m . M o ż e  

s ię je d n a k o w o ż k o lo p o łu d n ia s y tu a c ja p o 
p ra w i w s k u te k p o le p s z a ją c e j s ię p o g o d y ,  

c h m u rn e  b o w ie m  n ie b o , z  k tó re g o  s ą c z y ł ra n o  

d ro b n y d e s z c z w y ja ś n ia s ię i s ło ń c e d o d a je  

b la sk u  i o tu c h y .

K lę sk a p ry s z c z y c y c ią ż y d o tk liw ie n a  

s y tu a c ji g o s p o d a rc z e j n a s z e g o p o w ia tu , o d 

c z u w a ją to k u p c y ja k i k u p u ją c y , k tó rz y  
n ie  m a ją  m o ż n o ś c i w  d ro d z e  s p rz e d a ż y  b y d ła  

n a ja rm a rk u  z d o b y ć ś ro d k i n a z a k u p y z a 

ła tw ia n e z . re g u ły n a ty m ż e ja rm a rk u . —  

M o ż e b y je d n a k o w o ż m ia ro d a jn e c z y n n ik i  

ro z w a ż y ły  m o ż n o ś ć p rz y w ró c e n ia  ju ż  w o b e c  
z a n ik u  z a ra z y ta rg ó w  p u b lic z n y c h  n a b y d ło  

i t rz o d ę c h le w n ą , o d c z e g o z a le ż y w  d u ż e j  
m ie rz e s i ła p o k u p u p ro d u c e n tó w  ro ln y c h  

o ra z z a tru d n io n y c h u n ic h ro b o tn ik ó w .

W  n ie d z ie lę  u b ie g łą  z m a r ł w  S z a m o tu ła c h  

ś p . J Ó Z E F  K A W A L E R ,

w ła ś c ic ie l d ru k a rn i i w y d a w c a , ,G a z e ty  S z a 

m o tu lsk ie j . U ro d z o n y  w  W ie lk o p o ls c e  z m a r ły  
w  m ło d y m  w ie k u ro z p o c z ą ł p ra c ę s p o łe c z n ą  

i n a ro d o w ą . J a k o  p o le d z ia ła n ia w y b ra ł s o 
b ie w y c h o d ź tw o p o ls k ie w  g łę b i N ie m c z e c h .  

O s ie d li ł s ię w  ś ro d o w is k u p o ls k im  w  H e in e  
w  W e s tfa lii , g d z ie z a ło ż y ł i p ro w a d z ił p rz e z  

d łu g ie la ta d ru k a rn ię , k tó ra  n ie b a w e m  s ta ła  
s ię w a ż n ą p la c ó w k ą p o ls k o śc i n a o b c z y ź n ie .

W  z a k ła d z ie  s w o im  d ru k o w a ł p o ls k ie p o 

p u la rn e k s ią ż k i i b ro sz u rk i, m . in . „ M A Ł Y  
Ś P IE W N IK P O L S K U ’ , k tó ry w y c h o d z i! w  

n ie z lic z o n y c h  e g z e m p la rz a c h , z d o b y w a ją c  s o 

b ie  w s tę p  d o  k a ż d e g o  p o ls k ie g o  d o m u  n ie ty l-  

k o  w  b y ły m  z a b o rz e p ru s k im  a le n a w e t w  

p o g ra n ic z u  in n y c h  z a b o ró w .

P o z a te m  w y d a w a ł z m a r ły  p o p u la rn e  p o l

s k ie k s ią ż k i d o  n a b o ż e ń s tw a , k tó re ro z p o w 
s z e c h n io n e w  s e tk a c h ty s ię c y e g z e m p la rz y  

s ło w e m  o jc z y s ty m  p o d trz y m y w a ły  u  w ie rn y c h  

m y ś l k a to lic k ą  i n a ro d o w ą .
P o p o w s ta n iu p a ń s tw a p o ls k ie g o ś . p . 

K A W A L E R p rz e n ió s ł s w o ją d z ia ła ln o ś ć d o  

n ie p o d le g łe j o jc z y z n y , z a ło ż y ł w  S z a m o tu -

ła c h d ru k a rn ię , w  k tó re j w y d a w a ł „ G A Z E 

T Ę  S Z A M O T U L S K Ą " .

D o ś w ia d c z e n ia z d o b y te w  tw a rd e j s łu ż 

b ie d la p o ls k o ś c i n a o b c z y ź n ie p rz y c z y n iły  

s ię  d o  te g o , ż e  p la c ó w k a ta z d o b y ła  s o b ie  w  
k ró tk im  c z a s ie  u z n a n ie s z e ro k ic h  w a rs tw  s p o  

łe c z e ń s tw a p o ls k ie g o , d z ię k i z a le to m  w y d a w  
n ic tw a w p ie rw sz y m rz ę d z ie w y d a w 

n ic tw  t re śc i re l ig ijn e j o  w y s o k im  p o z io m ie i 

w a r to ś c ia c h , p rz e d e w s z y s tk im  k s ią ż e k d o  
n a b o ż e ń s tw a p rz e z n a c z o n y c h  d la m ło d z ie ż y , 

w  k tó ry c h  te z y  w ia ry  k a to lic k ie j ś c iś le w ią 

z a ły  s ię  z  id e ą  p o ls k o  - n a ro d o w ą .

P a ń s tw o P o ls k ie u z n a ło w ie lk ie z a s łu g i 

z m a r łe g o d la d o b ra K ra ju i s p o łe c z e ń s tw a , 
c z e g o w id o m y m  w y ra z e m  b y ło  o d z n a c z e n ie  

G o M E D A L E M  N IE P O D L E G Ł O Ś C I.

O b y  P o ls k a , k tó rą  ta k  k o c h a ł i w  k tó re j  

s łu ż b ie p o ś w ię c a ł c a łe ż y c ie z a c h o w a ła M u  

w d z ię c z n ą p a m ię ć .

W ie c z n y  o d p o c z y n e k  ra c z  M u  d a ć  P a n ie !

S tro sk a n e j Ż o n ie , d z ie c io m i ro d z in ie  

z m a r łe g o  s k ła d a m y  s e rd e c z n e w y ra z y  s z c z e 

re g o  w s p ó łc z u c ia .

R E D A K C J A  „ G Ł O S U  P O M O R Z A "

O godzinie 19,50 w y m a rs z c a p 
s trz y k u  u lic a m i m ia s ta d o  S ta ro s tw a , 
n a s tę p n ie p rz e d ta b lic ę p a m ią tk o w ą  
p o le g ły c h b o h a te ró w P o la k ó w p rz y  
k o ś c ie le p a ra fia ln y m , g d z ie z o s ta n ą  
z ło ż o n e w ie ń c e i o d p ra w io n a k ró tk a  
m o d litw a p rz e z  K s . P ro b o s z c z a .

N a z a k o ń c z e n ie c a p s trz y k u w y 
m a rs z  n a R y n e k  d o  p ło n ą c e g o  z n ic z a , 
g d z ie  o d b ę d z ie  s ię  u ro c z y s to ś ć  o d d a n ia  
h o łd u  p o le g ły m  b o h a te ro m  tu t . m ia s ta  
i o k o lic y .

U d z ia ł w  c a p s trz y k u i u ro c z y s to ś 
c i p o le g ły m  b io rą :

1 ) O rk ie s tra T o w a rz y s tw a K S M M . 
2 ) H u fie c  P W . L ic e u m  z  b ro n ią .
3 )  H u fie c P W . S z k o ły  D o k s z t.
4 )  K o lo  Z w . R e z e rw is tó w  z b ro n ią .
5 )  P la c ó w k a  Z w . P o w . i W o j. z  b ro n ią .
6 )  O d d z ia ł Ż e ń s k i Z w ią z k u S trz e le c 

k ie g o .
7 )  W s z y s tk ie  in n e  o rg a n iz a c je  s p o łe c z 

n e .

•  P o ś w ię c e n ie d ro g i b ite j w y k o n a n e j z a  

p o m o c ą k a p ita łó w  in w e s ty c y jn y c h  F u n d u s z u  

P ra c y . W  c z w a r te k , d n ia 1 0 , w  p rz e d d z ie ń  

2 0 -ro c z n ic y  w s k rz e sz e n ia  N ie p o d le g ło ś c i P o l

s k i , o d b ę d z ie s ię  o  g o d z . 1 2  w  K ró l. N o w e jw si  

p o ś w ię c e n ie n o w e j s z o s y łą c z ą c e j K ró l. N o -  

w a w ie ś z M g o w e m , s ta n o w ią c e j w  p rz e d łu 

ż e n iu  n o w e p o łą c z e n ie d ro g ą b itą p o w ia tu  

w ą b rz e sk ie g o z p o w ia te m  g ru d z ią d z k im . —  

P o ś w ię c e n ia d o k o n a K s . P ro b o s z c z B ą c z  

k o w s k i z K ró l. N o w e jw si w  o b e c n o ś c i w ła d z  

a d m in is tra c ji i s a m o rz ą d u  z p . s ta ro s tą K a lk -  

s te in e m  n a  c z e le . P rz y  a k c ie  p o ś w ię c e n ia  o -  
b e c n e b ę d ą ró w n ie ż p rz e d s ta w ic ie le a d m in i

s tra c ji g ro m a d y  i g m in y  d o  k tó re j p rz y n a le ż y  

te re n  p rz e c ię ty  n o w ą  s z o s ą , u d z ia ł w  u ro c z y 

s to śc i w e z m ą te ż m ie jsc o w e s z k o ły w ra z z  
n a u c z y c ie ls tw e m i o b y w a te ls tw e m w io s e k  

p rz y le g a ją c y c h  d o n o w e j s z o s y , s ta n o w ią c e j  

d la  n ic h w a ż n ą  a r te r ię ż y c ia g o s p o d a rc z e g o .

•  W IE C Z Ó R  R E P R E Z E N T A C Y J N Y  u rz ą 

d z a  w  s o b o tę , d n ia  1 2 l is to p a d a 1 9 5 8 r . o  g o 

d z in ie  2 0  w  s a la c h  h o te lu  B ia ły  O rz e ł Z a rz ą d  
P o w ia to w y  w ra z z W y d z ia łe m  P ra c y  K o b ie t  

Z w ią z k u  S trz e le c k ie g o  p o w ia tu  w ą b rz e s k ie g o .  

C z y s ty  d o c h ó d  im p re z y  p rz e z n a c z o n y  je s t n a  

c e le z a k u p u w e łn y , z k tó re j m ie jsc o w y o d 

d z ia ł Ż e ń s k i Z . S . w y k o n a n a g w ia z d k ę d la  
n a jb ie d n ie js z y c h d z ie c i W ą b rz e ź n a p o ń c z o 

c h y  s z a lik i , s w e try  i tp . O rk ie s tra w o js k o w a  

i b u fe t w ła sn y  u m ilą  g o ś c io m  p o b y t n a w ie 

c z o rz e . W s tę p  z a z a p ro s z e n ia m i.

S z la c h e tn y  c e l im p re z y  te j n ie w ą tp liw ie  

b ę d z ie b o d ź c e m  d la s z e ro k ic h w a rs tw  s p o łe 

c z e ń s tw a n a s z e g o m ia s ta , b y p o c z y n a n io m  

in ic ja to ró w  W ie c z o ru u ż y c z y ć ja k n a jw y d a t-  

n ie jsz e g o p o p a rc ia , w  p ie rw s z y m rz ę d z ie  

p rz e z  o s o b is ty  u d z ia ł w  im p re z ie .

•  S ty p e n d ia  d la  m ło d z ie ż y  s z k ó ł ś re d n ic h . 

D y re k c ja  P a ń s tw o w e g o L ic e u m  i G im n a z ju m

w  W ą b rz e ź n ie z w ra c a u w a g ę z a in te re s o w a 

n y c h  ro d z ic ó w  i o p ie k u n ó w  m ło d z ie ż y  n a  k o n -n y c u  ro a z ic o w  1 o p iC K U iio w  im o a z ie z y  n a  auh- .--- ‘ •

k u rs n a s ty p e n d ia , k tó ry z o s ta ł o g ło s z o n y  | ie ś ro d k o w e j.

P ią te k , d n ia 1 1 l is to p a d a 1 9 3 8 r .

O godzinie 9,15 p rz e d p o łu d n ie m  
z b ió rk a w s z y s tk ic h o rg a n iz a c y j P W . 
i W F  n a  d z ie d z iń c u  s z k o ły  p o w s z e c h 
n e j m ę s k ie j ,

O godzinie 9,45 ra p o rt i p rz e g lą d  
o d d z ia łó w  p rz e z  S ta ro s tę  P o w ia to w e g o .

O godzinie 9,50 w y m a rs z  d o  k o ś c io 
ła p a ra fia ln e g o .

O godzinie 10,00 u ro c z y s te n a b o 
ż e ń s tw o .

D la  p rz e d s ta w ic ie li w ła d z  p a ń s tw o  
w y c h  i s a m o rz ą d o w y c h  ja k o  i k o rp o 
ra c ji m ie js k ic h z o s ta n ą m ie jsc a z a re 
z e rw o w a n e  ja k  z w y k le  p rz e d  g łó w n y m  
o łta rz e m . .

P rz e d s ta w ic ie le  w ła d z i k o rp o ra c je  
u d a ją s ię b e z p o ś re d n io n a n a b o ż e ń 
s tw o  n a  s w o je  m ie js c a w  k o ś c ie le .

O rg a n iz a c je w o js k o w e i s p o łe c z n e  
w y ru s z a ją  d o  k o ś c io ła  z e  s w o im i s z ta n  
d a ra m i w z g lę d n ie  c h o rą g w ia m i.

S z k o ły a m ia n o w ic ie P a ń s tw o w e  
G im n a z ju m  i s ż k o ły  p o w s z e c h n e  b io rą  
ta k ż e  u d z ia ł w  n a b o ż e ń s tw ie .

G im n a z ju m , m ło d z ie ż ż e ń s k a , m a  
l m ie js c a s ie d z ą c e p o  p ra w e j s tro n ie w

d ia m ło d z ie ż y , w  s z c z e g ó ln o ś c i n a s ty p . im . 

M a rs z a lk a P iłs u d s k ie g o w  w y s o k o ś c i 8 0 0 z ł 

ro c z n ie d la s ie ro t p o p o le g ły c h  o f ic e ra c h i 

s z e re g o w y c h W o js k P o ls k ic h  o ra z n a in n n e  

s ty p e n d ia d la u c z n ió w  i u c z e n ie u b o g ic h , a  
w y k a z u ją c y c h b a rd z o  d o b re p o s tę p y . S z c z e 

g ó ły o g ło s z o n o w  g a b lo tc e w  k u ry ta rz u g i

m n a z ju m . P o d a n ia w n o s ić  n a le ż y  n a  rę c e  D y 

re k c ji d o  d n ia 1 5 l is to p a d a 1 9 5 8 r .

• K in o . W  K in ie S ło ń c e , d z iś p o ra z  

o s ta tn i o  g o d z . 1 7  i 2 0 ,5 0  u ro c z y  f i lm  IC H  S T U  

I O N A  J E D N A  z D e a n n e D u rb in  z g łó w n e j  

ro li . —  W  c z w a r te k  o  g o d z . 2 0 ,5 0  w ie lk i f i lm  

re a lis ty c z n y  o  d ra m a ty c z n y m  n a p ię c iu , o k ra 

s z o n y s ło n e c z n y m  h u m o re m  p t. G E N IA L N A  

L E K A R Z  C Z Y  P R Z S T Ę P C A  z a s a m i e k ra n u , 

G a rd a M a u ru s , K e r in  H a rd t, I la n s S o e h n k e r  

i A lb re c h t S c h o n h a ls .

Obchód Święta Niepodległości 
w Wąbrzeźnie

M ło d z ie ż m ę s k a m ie js c a  s to ją c e w  
n a w ie  ś ro d k o w e j o d  c h ó ru  a ż  d o  m ie js c  
re p re z e n ta c y jn y c h .

S z k o ła p o w s z e c h n a m ę s k a m ie jsc a  
s to ją c e  w  n a w ie  b o c z n e j p o  le w e j s tro 
n ie .

P o w s z e c h n a s z k o ła ż e ń s k a m ie js c a  
s to ją c e p o  p ra w e j s tro n ie .

W s z y s tk ie in n e m ie jsc a s ie d z ą c e i 
s to ją c e  d la w s z y s tk ic h  in n y c h  u c z e s t
n ik ó w  w  n a b o ż e ń s tw ie .

P o n a b o ż e ń s tw ie o k o ło g o d z m y  
1 1 ,0 0 w y m a rsz  o rg a n iz a c y j P W  i M  F  
i o rg a n iz a c y j s p o łe c z n y c h n a d e f ila 
d ę , k tó ra  o d b ę d z ie  s ię  w  u lic y  M a rs z a ł
k a P iłs u d s k ie g o  n a m ie js c u z w y k ły m .

O  godzinie 20,00 w ie lk a A k a d e m ia  
n a  s a li p . K o s trz e w y  z n iż e j p o d a n y m  
p ro g ra m e m :
a ) ś p ie w  c h ó ra ln y  T o w a rz y s tw a  Ś p ie 

w u  „ L U T N IA " ;
b ) O d c z y t p . re je n ta  S z ó s ta ;  
c )

• G ro s z d o g ro s z a .. . . a z b ie g ie m c z a s u  

b ę d z ie z te g o k a p ita ł . lA 'le f g ro sz te n o d k a d a ć  

t rz e b a c o d z ie n n ie ! F iliż a n k a k a w y s ło d o w e j 

K e n ip p a —  to f i liż a n k a z d ro w ia . P iją c ją c o 

d z ie n n ie , w z m a c n ia m y  n a jc e n n ie js z y  n a s z s k a rb  

z d ro w ie , b o  z  d n ia  n a  d z ie ń  z w ię k sz a  o n a  z a s ó b  

n a s z y c h  s i ł i o d p o rn io śc i . K o n ie c z n ie  je d n a k  t rz e  

b a p ić k a w ę s ło d o w ą K n e ip p a c o d z ie n n ie , b o  

je d n a f i l iż a n k a n ie m o ż e je s z c z e u w y d a tn ić je j 

w y b itn e g o w p ły w u  n a z d ro w ie .

W  d n iu  1 1  l is to p a d a  1 9 5 8  ro k u  p rz y 
p a d a  2 0  ro c z n ic a  O d z y s k a n ia N ie p o d -  
p o d le g ło ś c i P a ń s tw a P o ls k ie g o .

W y p o w ia d a ją c w s p ó ln ie n a s z e u -  
c z u c ia ra d o ś c i o b c h o d z im y te n d z ie ń  
u ro c z y ś c ie .

P ra g n ie m y  d a ć  w v ra z , ż e je s te ś m y  
p o k o le n ie m  P o la k ó w , k tó rz y  c h c ą  w  i 
k ie j i m o c a rs tw o w e j P o ls k i. J a k o  N a ró d  
s i ln y  u ś w ia d o m io n y , z w a r ty  i s o lid a r 
n y  z ło ż y m y  w  w s z e lk ie j p o trz e b ie  d la  
te j w ie lk ie j id e i k a ż d ą  o f ia rę .

W b ie ż ą c y m ro k u o b c h o d z im y  
„ Ś w ię to N ie p o d le g ło ś c i" d la te g o je s z -  

ic z e s z c z e g ó ln ie u ro c z y ś c ie , ż e d z ię k i  
p o tę g i N a s z e j A rm ii o b c h o d z ą n a s i

b ra c ia  z  Z a o lz y  ra z e m  z n a m i w  w o l
n y m  P a ń s tw ie D z ie ń Ś w ię ta N a ro d o 
w e g o .

U ro c z y s to ś ć „ Ś w ię ta N ie p o d le g ło ś 
c i" o b c h o d z im y  w e d łu g p ro g ra m u  n i
ż e j p o d a n e g o .

Komitet Wykonaroczy obchodu

Ks. Proboszcz Zaremba. Dyrektor Gim
nazjum Habel, Komendant Poroiatoroy 
P. W. por. A. Kołodziej, Ks. Kiedrom- 
ski, Ks. Grzechoroski, Inspektor miast 
Pokororoski. Prezeska T. C. L. Helena 
Żuralska, Kierownik Szkoły Męskie, 
Nałęcz, kupiec L. Redlak, Burmistrz 

Schwarz

d e k la m a c je o k o lic z n o ś c io w e ;
d e k o ra c je z a s łu ż o n y c h  d la L O P P ;  
ś p ie w  c h ó ra ln y  „ L U T N I" ;
n a z a k o ń c z e n ie w s p ó ln y  ś p ie w .

W s tę p  n a s a lę b e z p ła tn y  z w y ją t
k ie m  4  rz ę d ó w  p o  p ra w e j i le w e j s tro 
n ie , c o  d o  k tó ry c h  p ła c ić  n a le ż y  5 0  g r . 
o d  m ie js c a .

P o rz ą d e k  n a  s a li u trz y m y w a ć  b ę d ą  
w y d e le g o w a n i s tra ż a c y .

Szanowne Obywatelstwo prosimy 
o udekorowanie miasta chorągwiami 
i flagami o barwach narodowych w 
czwartek od godziny 16,00 a na czas 
capstrzyku i uroczystości hołdu poleg
łym o iluminowanie okien płonącymi 
świecami.

ej 
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C h le b d la P o la k ó w
W  większym  m ieście C. O. P. m ożna 1 Petenci zgłaszający się po inform acje 

nabyć zabudowania po zlikwidowaniu ży- listownie, proszeni są o załączenie zna- 
dowskiej garbarni za 18,000 zł (m ożna za- czka pocztowego na odpowiedź, poda- 

łożyć garbarnię, gdyż w m ieście tym i 
okolicy brak garbarni).

Polska spółdzielnia rolniczo  - spożyw 
cza przyjm ie m łodego ekspedianta o skro  
m nych wym aganiach.

W Centralnym Okręgu Przem ysło
wym istnieją wielkie m ożliwości w dzie  
dżinie budownictwa. Inform acje jak wy  
żej. Pragnących przystąpić do spółki u- 
działowców Związek Polski rejestruje 
dla ułatw ienia wzajem nego skontakto 
wania się.

Związek Polski posiada bardzo du- • — **— “7” ’ .
żo ofert dotyczących zbytu rozmaitych kiem udała się do dom u, czteroletni jej 
przedsiębiorstw , składów i warsztatów synek, ujrzawszy dziewczynkę począł 
oraz nieruchom ości w cenie od kilku ty- płakać, 

sięcy w zwyż.
Związek Polski pośrednictwem pra

cy się nie zajmuje i o wolnych posadach  
zasadniczo inform acyj nie udziela.

Tylko fachowcy z własnym kapita- 
ł?m i odpowiednim i referencjam i m ogą 
korzystać z informacyj osiedleńczych.

wanie dokładnego adresu, wysokości 
posiadanego kapitału, oraz załączenie

opinii organizacji zawodowej lub spo- ■ 
łecznej. W m iastach, gdzie r--- 

się Koła Związku Polskiego, korespon- : 
dencję m ożna załatw ić za ich  
nictwem .

Centrala Związku Polskiego 
naniu ul. Skarbowa 5 m . 7 tel 
w godzinach od 10.00 do 14 00.

Z a zd ro s n y o p ie s zc zo ty m a le c  

u s iło w a ł zg ła d z ić s w ą s io s trę

LW ÓW . Żona robotnika lwowskiego 
Stanisława Hunkowa powiła w szpita
lu Ubezp. Społ. córeczkę.

Gdy po kilku dniach m atka z dziec-

Zazdrosny o względy i pieszczoty ro 
dziców prosił, aby siostrzyczkę wyrzuci-

■■ ?>■■> 

u 

Niełatwo było dziecko uspokoić.
Ciągle odnosił się wrogo do swej ry 

walki, wobec czego rodzice wzbraniali 
m u do niej dostępu. Nie wolno było m u  
nawet ustać w pobliżu jej kołyski.

Po jakim ś czasie zdawało się, że chło 
pczyk pogodził się już z losem i nie źy-

z“±’ą Kącik rtsaiową
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posred-1  ....
I ŚRODA, dnia 9 listopada

6,57 Pieśń poranna. 7,00 Dziennik poran- 
Poz- ny 7,15 M uzyka. b.OO Audycja dla szkół. —  

q q 8,10— 10,00 Przerwa. 10,00 Lehar — Kalm an —  
3 Abraham (płyty). 10,55 Program na jutro —  

11,00 Audycja dla szkól: Strażacy jadą —  słu
chowisko. 11,25 Franciszek Liszt (płyty). —  

GSZ 11,57 r>vgnaf czasu i hejnał z Krakowa. 12.05 
Audycja południowa. 15,00 Dla każdego cos 
ładnego. 13,50 W iadom ości z Pom orza. 14.00 
Przerwa. 15,00 Nasz koncert — audycja dla 
dzieci i m łodzieży. 15,50 M uzyka obiadowa. 
16,00 Dziennik popołudniowy. 16,05 W iado
m ości gospodarcze. 16,20 Dom  i szkoła —  czy 

I dziecko powinno m ieć własne pieniądze.
, , . , . . ... •„li6  55 Sylwetki lutnistów staropolskich — au-

wi względem siostrzyczki wrogich zam ia . ’ £W OWa. 17,05 Odczyt wojskowy: 
rów . ; Powrót J. Piłsudskiego z M agdeburga. 17,20

. ....  . . ' \liniatiirv kwartetowe W ’ wykonaniu Kwartę-
Onegdaj Hunko udał się do m iasta, ^y^^wego Rózgi. Krakowskiej. 17,40 

a żona jego wyszła na chwilę na podwó- , A udyCja w dniu święta Straży Granicznej.
18,00' Zim a za progiem  —  pogadanka rolnicza.

. I 18 10 Kobiety pom orskie w  sam orządzie (pog.)
Nagle usłyszała straszny krzyk nie- 18 ’25 W iadom ości sportowe z Pom orza. 18,50 

m owlęcia. Przerażona m atka wbiegła do Nasz język - audycja w  
m ieszkania i oczom jej ukazał się strasz- ! ^once0r7rozryw 1kJwy w wyk: M ałej Ork. PR. 
ny widok. Przy kołysce stał synek, kio- wokalny. 20,40 Audycja inform a-
rv wydłubał siostrzycce oko, a równocześ cyjna. 21,00 Opowieść o Chopinie —  „Etim  y 
nie tkugą ręką rozrywały  ej usta.

Ciężko pokaleczone niem owlę odwie cjzjenn ika wieczornego i kom . m eteor, 
ziono natychm iast do szpitala. । ,

Przeciwko Runkom wygotowano  i CZ'^ 7R]^ d^ ’anua1S7y  ’ Dziennik porań-

niesienie do sądu o brak należytego  nad-' M uzyka. 8,00 Audycja dla szkół. —
8,10— 10,00 Przerwa. 10,00 M oniuszko i Cho- 
pin (płyty). 10,55 Program  na jutro. 11,00 Au
dycja dla szkól: Od Krakowa —  poranek m u

 zyczny dla szkół powsz. 11,23 Polska m uzyka
L i (płyty)- 1L57 Sygnał czasu i hej

nał z* Krakowa. 12,05 Audycja południowa. 
15 00 Dla każdego coś ładnego. 13,?0 W iado
m ości z Pom orza. 14,00-15,00 P^erwa -  
15,00 Po 20 latach —  pogadanka dla m łodzie
ży 15,15 M uzyka obiadowa. 16,00 Dziennik  
popołudniowy. 16,10 W iadom ości giełdowe. 
16 15 Stalowa W ola — pog. dla m łodzieży li
cealnej. 16,55 Piękna nasza Polska cala—  au
dycja zbiorowa ze wszystkich rozgłośni PR. 
17 55 Z m ikrofonem na ulicach W arszawy 
10 ’ listopada 1918 — fikcyjna transm isja w  
opr. red. Z. Jastrzębskiego. 18,0? Na otwar

 tym Bałtyku - dialog. 18,25 W iadom ości
sportowe z Pom orza. 18,50 200 lat żołnierza  
polskiego —  audycja m uzyczno-slowna. 19,00 
Przem ówienie. 19,15 Szlakiem M arszałka Jo
zefa Piłsudskiego — suita m uzyczna 21.00 
Koncert m uzyki polskiej. 20,40 DzienniK wie
czorny. 21,00 Pochodnie wifekow. 21,?0 Cap
strzyk — audycja zbiorow-a ze wszystkich  
rozgłośni PR. 22,50 Spełnione proroctwa. -  

1 22.45 Ojczyzna — psalm F. Nowowiejskiego. 
25,00 Ostatnie wiad. dziennika wieczornego.

zoru.

Ujęcie mordercy Maczkowej 

Przed  kilku  dniam i dokonano okrut 
nego m ordu na osobie żony rolnika  
Gertrudy Aaczok, zam ieszkałej w ko 
lonii pod Chwaszczyncm .

Policja podejrzenie skierowała na  
zatrudnionego u Aaczków  parobka 30  
letniego btanisiawa Adam czewskiego.

Adam czewskiego aresztowano w 
W  ielkim Kacku i przewieziono do a- 
reszlu w Gdyni, guzie przyznał się do  

dokonania ohydnej zbrodni.

Zamiast w piętę gdzieindziej

Ciekawie nieraz wypadają sceny na
kręcane ze zwierzętam i, laki czworono
żny aktor nie zawsze chce się zastoso 
wać do zleceń reżysera. lak było rów 
nież przy nakręcaniu lilmu ze znanym  
aktorem Clark Gable. W edług scenari
usza film owego, pies biorący udział w 
dram acie film owym ugryźć m iał artystę  
w piętę. Scenę m usiano nakręcać kilka
krotnie, gdyż czworonóg nie m ógł się 

zdecydować na realistyczne ujęcie swej 
roli. Gdy po raz piąty skierowano świa
tła jupiterów, rozłoszczone najwyraźniej 
psisko, na znak dany przez reżysera  
warknęło groźnie i ugryzło Clark Gabla  
nie w piętę, ole znacznie wyżej i to tak  
dotkliw ie, że słynny gwiazdor ekranu  

nie będzie m ógł siedzieć. 

Num er akt: Km . 419/38 i 295/38.
OBW IESZCZENIE  

O LICYTACJI RUCHOM OŚCI 
Kom ornik Sądu Grodzkiego w Kowalewie  

Franciszek Litwin, m ający kancelarię w Kowalewie  
ul. M . J. Piłsudskiego nr 18 na podstawie art. 602 
k p c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia  
14 listopada 1938 r. o godz. 13 w Nowym m lynie 
pow. wąbrzeski, odbędzie się 1 licytacja rucho
m ości należących do p. Artura i Gertrudy m ałż. 
Kalieś w Nowym m lynie, składających się z 2 
warchlaków, 30 ctr. żyta wym łóconego na spich
rzu, 1 bryczki czarnej, 1 bryczki m alej żółtej. 
1 sanek wyjazdowych żółtych, 1 kufy do wody i 
1 świni m aciory około 2 ctr., oszacowanych na 
łączną sum ę zł 800.

Ruchom ości m ożna oglądać w dniu licyta
cji w m iejscu i czasie wyżej oznaczonym .

Kowalewo, dnia 7 listopada 1958 r.
(A) LITW IN,,kom ornik.

w
12

I skrzypcowa

P ło n ą la s y w  1 2 s ta n a c h a im ry k .
stanach am erykan- rą straszliwego żywiołu, a straty dW dwunastu

skich, od rzeki Ohio aż po zatokę m ek
sykańską i od wybrzeża atlantyckiego 
aż po M ississipi szaleją olbrzym ie po 
żary lasów.

Tysiące hektarów lasu padło ofia-

sięgają m ilionów dolarów.
Zniszczeniu uległy też liczne gospo

darstwa wraz z całym i zbioram i. Akcja  
ratunkowa daje słabe wyniki, gdyż 
wiatr przenosi iskry w głąb lasów.

S ta rt b o m b o w c ó w  z E g ip tu  d o  A u s tra b j

LONDYN. Z Ismalii (Egipt) wy
startowały trzy wojskowe sam oloty  
bom bardujące, celem pobicia rekordu  
światowego długości lodu. Lotnicy bry  
tyjscy lecą do Australii. 1 rasa lotu wy  
nosi 11.460 km . Lot obliczony jest na  
50 godzin. Trasa lotu prowadzi m . in. 
nad m orzem Arabskim i zatoką Bcn-i 
galską. Dotychczasowy rekord długoś-'

ci lotu należy do lotników sowieckich  
(10.090 km .). Rekord brytyjski na tra
sie Dundee — Alexanderbay (Afryka  
Południowa) wynosi 9.696 km . i został । 
osiągnięty w październiku przez wod 
nosam olot ,,M ercury“ .

Start sam olotów z Ismalii nastąpił 
w  sobotę o godz. 3 m in. 55.

P o s ie d ze n ie R o m . izb y W o je w ó d zk ie j

W  dniu 5 listopada odbyło się posie  
dzenie Pom orskiej Izby W ojewódzkiej, 
na którym rozpotrzono 129 spraw , prze 
ważnie z dziedziny gospodarczej sam o- 

rządu terytorialnego, opieki społecznej i 
szereg spraw osobowych funkcjonariu- 

szów sam orządowych.

ROZPORZVDZENIE O OBCHODZE 
NIU SIĘ ZE W IERZZTAM I. ■

Po wydaniu okólnika o znakowaniu 
koni chorych, rannych lub kulawych, 

m inisterstwo spraw wewnętrznych przy 
stąpiło do prac w kierunku przygoto
wania rozporządzenia, regulującego 
sposób i warunki jakim odpowiadać  
winno postępowanie i obchodzenie się 
ze zwierzętam i, a w szczególności uży
wanie ich do pracy, rozrywek lub dla ce

lów sportowych. 

ll P o s ia d a m y s ta le n a s k ła d z ie  
w s ze lk ie g o ro d za ju

D Y P L O M Y

Artystyczne wykonanie.
W ybór. Przystępna cena

jak to: d la s to w a rzy s ze ń k a to lic k ic h , 
d la to w a rzy s tw , k ó łe k , zw ią zk ó w  s p o 

łe c zn yc h d la k lu b ó w s p o rto w y c h i td .

Z a k ła d y G ra fic zn e -  B o le s ła w a S zc zu k i Q
| W ą b rze źn o  -P o m ., M ic k ie w ic za !. — T e le fo n 8 0

Unieważniam  
tabliczkę rowerową nr Z 
42 860

Maria Gorlicka 
Jarantowice

2 uczennice 
gim nazjalne, m łodsze przyj- 
m ę na stancję. Opieka —  
dobra.

Zgł. w adm . Głosu

SAMOCHÓD|
N O W O C Z E S N Y  

w y n a jm u ję o k ażd e j t

p o rze —  p o b a rd zo k

n is k ie j c e n ie |

zgłoszenia telefon 11

JAN HOFFMANN |
WĄBRZEŹNO !

Skład towarów kolonial- D V K 1 E K 8 ?

— nych i delikatesów — K T c  w

   

W środę o godz. 5 i 8.30 po raz ostatni Film sezonu!

IC H  S T U  I O N A  J E D N A
W roi. gł, Deanna Durbin, L. Stokowski i Adolf Menjou
Jutro w czwartek o godz. 8.30 — W ielki film współczesny

G E N IA L N Y L E K A R Z C Z Y P R Z E S T Ę P C A
Film  pełen dram atycznego napi'eia, okraszony cudownym hum orem  

Role gł. Garda Maurus, Karin Hardt, Hans Soehnker
i Albrecht Schoehnhals--------------------- ------— -------------------- -
Codziennie KONCERT - DANCING salka dobrze ogrzana

Kino 

dźwiękowe  

„S ło ń c e "

R e k la m a

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI:
W  ekspedycji lub agenturach m iesięcznie 80 groszy 
z odnoszeniem przez pocztę lub posłańca 95 groszy  
„Głos Pom orza** wychodzi w poniedz., środy i piątki. 
W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzym aniu  
przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu kom uni
kacji, abonent nie m a prawa żądać pozaterminowych  

dostarczeń gazety lub zwrotu ceny abonam entu.
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ica  Kopem ikańska

w  Toruniu

Służąca 
potrzebna zaraz, pozam iej- 
scowa m a pierwszeństwo.

Żwirki i Wigury 16

Dom
W ąbiz?źno Pierackiego 3 
wartośi 15 000  —  sprzedam  
za 12 000 byle zaraz.

Rończkowski
Grudziądz, Toruńska 26

Ogłoszenia
um ieszczane

w Głosie
Pomorza

przynoszą

pożądany  

skuteli!

  

CENY OGŁOSZEŃ:
W iersz m ilim etrowy (na stronie 7-łam owej) . . 10 gr 
na stronie 4-łam owej (w tekście)................. - 30 gr
na stronie pierwszej ........................  ’ : ’ ’ 50 gr
Przy powtarzaniu ogłoszeń —  odpowiedni rabat. . 
Dla spraw spornych jest właściwy sąd w W ąbrzeźnie. 
Za terminowy druk adm inistracja nie odpowiada.  
Za zastrzeżenie m iejsca pobiera się 20 proc, nadwyżki.


